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Przed kongresem wersalskim. 


Kraków, 18 lutego. 


Położenie Franeyi po śmierci Faure'a jest 
o wiele trudniejszem, niż było po śm'erci Car- 
nota. Wówczas republika stała wobec znanego 
i zdecydowanego niebezpieczeństwa : wobec a- 
narchizmu , z którym łatwiej było walczyć. — 
Obecnie sprawa Dreyfusa wytworzyła tego 
rodzaju niepewność, że nie wiadomo, z której 
strony niebezpieczeństwo grozić może. To też 
sytuacya wymaga energicznego działania. — 
Dupuy, który podezas interregnum stoi na czele 
republiki, złożył niejedaokrotnie dowody, że 
umie znaleźć się w trudnych chwilach. Posiada 
on dosyć zręczności i energii ; to też zarządził 
już wszelkie środki, ażeby zapewnić bezpieczeń- 
stwo kongresowi wersalskiemu, który dziś ma 
dokonać wyboru nowego prezydenta republiki. 

Należy się s:odziewać , że wybór ten odbę 
dzie się bez przeszkód. Pretendenci do tronu 
francuskiego zbyt dobrze chyba pojmują, Że za- 
mach na republikę nie ma widoków powodze- 
nia; a przytem śmierć Faure'a nastąpiła tak 
nagle i niespodziewanie , że zastała bonaparty- 
stów zupełnie nieprzygotowanymi. Prawdopodo- 
bnie wię: ks. Wiktor Napoleon postąpi rozsą- 
dnie i pozostanie w Brukseli, odrzucając podsu- 
waną mu poknsę przybycia do Paryża. Zwolen- 
nicy zaś jego poprzestaną , jak zwykle na nie- 
winnej manifestacyi kongresowej : wystąpią w 
Wersala z wnioskiem o rewizyę konstytucyi 
francuskiej. Naturalnie Loubet, jako prezes 
kovgresu, z góry sprzeciwi się tema wnioskowi. 

Drugie niebezpieczeństwo na jakie republika 
moglaby być narażona, gr:zi ze strony nacyo- 
nalistów i antysemitów, oraz popieranej przez 
nich partyi wojskowej. Niebezpieczeństwo to 
mogłoby się zjawić jod postacią kand yd ata- 
ry jednego z generałów na prezydenta 
republini, W sferach wojskowych wymieniają, 
jako domniemanych kandydatów, generała Żur 
lindena i generała Jamont. 

Sądząc jednakże z uspcsobienia grup republi- 
kańskich. kandydatura generałą w obecnych 
warunkach nie miałaby widoków, ponieważ re- 
publikanie postanowili wybrać na prezydenta 
męża , któryby dawał pełną rękojmię bezstron- 
ności w sprawie Dreyfnsn. S!'uszne to i roztro- 
pne postanow:onic jażesano przez się może za- 
żegrać niebezpieczeństwo. 

Należy więc spodziewać się Że kongres wer 
salski wybierze bez przeszkody zdecydowanego 
republikanina, nie należącego ani do Dreyfusar- 
dów, ani do przeciwników rewizyi procesu Drey 
fasa, i że będzie to jeden ze znanych kandyda 
tów do prezydentury. W liczbie takich kandy- 
datów wymieniają: Móline'a, Dupuy'ego, 
Loubeta, Freycineta, Deschanela i 
innych. 

Wszystkie wymienione kandydatury sa bar- 
dzo poważne. Deschanel jest najmłodszym 
ze wszystkich kandydatów, ale zdołał on na 
obeenem swem stanowisku prezesa Izby deputo 
wanych zjednać sobie powszechny szacunek i 
sympatyę stronnictw. Jest to człowiek bardzo 
elegancki i bardzo wytworny i niezaprzeczenie 
wybitnej inteligencyi. 

Freycinet, jako mąż stanu zdolny, jako czło- 
wiek wiedzy, zasiadający w gronie nieśmiertel- 
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publikahskich, a także w kołach wojskowych, 
ponieważ kilkakrotnie był ministrem wojny i 
na stanowisku tem położył poważne zasługi dla 
armii francuskiej. 

Móline ma za sobą całą partyę klerykalną 
i konserwatyści będą z pewnością głosowali na 
niego. jeżeli nie otrzymają z góry rozkazu, aby 
się od głosowania wstrzymali. Słabą stroną kan- 
dydatury Meline'a jest ta okoliczność, że wła- 
śnie zaufanie klerykałów i monarchistów czyni 
go cokolwiek podejrzanym w obozie zdecydo- 
wanych i postępowych republikanów. 

Dupuy ma wiele ambicyi i najpożądliwiej 
spogląda na pałac Elizejski. Ma on wielu przy- 
jaciół i zwolenników, ale ma także zawziętych 
przeciwników. 

Jeżeli kongres zechce zatrzymać się na takim 
wyborze, któryby najmniej podniecał namiętno- 
ści i nie budził nienawiści, to najwłaściwszym 
kandydatem wyda się Loubet, obecny prezes 
senatu. Przeciwnicy Dreyfusa, podejrzewają go 
wprawdzie, że zanadto sprzyja on rewizyi pro- 
cesu Dreyfusa, ale podejszenie to nie jest słu- 
Bznem, a przywiązanie Loubeta do zasad Ściśle 
konstytucyjnych daje zupełną rękojmię, że na 
stanowisku szefa republiki potrafi zachować się 
bezstronnie wobec sprawy Dreyfusa. 

Sądząc z przebiegu zebrań grup republikań 
skich Izby deputowanych i senatu, jakie odbyły 
się dotychczas, wnosićby można. że najwięcej 
szans mają kandydatary Meline'a i Loubeta, 
a szczególnie kandydatura Loubeta. 

Nadmienić tu także należy, że podobno M é 
line, Loubet i Dupuy zawarli umowę, że 
kto z nich w pierwszem głosowaniu otrzyma 
względnie najwięcej głcsów, temu dwaj inni 
ustąpią swe głosy przy drugiem głosowaniu. 

W tych warunkach wybór Loubeta byłby 
prawie zapewnionym. Nie można jednakże mó- 
wić z całą stanowczością o wyborze Loubeta, 
ponieważ Bytuacya w podobnych wypadkach 
łatwo i w ostatniej chwili zmienić się może. 
W wyborze prezydenta repupliki we Francyi 
nieraz się zdarzało, że gdy stronnictwa kon- 
gresu nie mogły zgodzić się na jednego z ofi 
cyalnych kandydatów, wypłynęło niespodziewa 
nie trzecie nazwisko, które zwyciężało. Jako 
jednego z takich możliwych ontside”ów wymie- 
niają Peytrala. obeenego ministra skarbu 
w gabinecie Dupuy'ego. 

Czekajmy więc na wynik gł'sowania kongre- 
su, który zbierze się dzisiaj w Wersalu o 
godzinie Í po południu. 


Położenie na Węgrzech. 


W przesileniu węgierskiem zapowiadają już 
w najbliższym czasie rozwiązanie. Decydującem 
w tych zapowiedziach jest, że baron Banffy 
istotnie w najbliższych dniach ma 
ustąpić. Faktem jest, że już przed trzema ty- 
godniami br. Banffy zgłosił u cesarza swoją dy- 
misyę, stało się to jednak ustnie, nie na piśmie. 
Wczoraj na wieczornem posiedzeniu klubu libe- 
ralaego złożyć miał Banffy urzędową zapowiedź, 
iż ustępuje z urzędu, spodziewać się tedy nale 
ży, że w najbliższych czasach dymisyę swoją 
zgłosi na piśmie. Dziś wieczorem ma br. Banffy 
wyjechać do Wiednia. Prawdopodobnie pojadą 
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utworzeniem gabinetu, tj. Fejervary i Kolo 
man Szell. Z osobistości parlamentarnych nikt 
nie będzie wezwany do cesarza; również odstą- 
piono od powołania do Wiednia prezydentów 
obu Izb, już z tego powodu, że Izba poselska 
dotąd nie posiada prezydenta i od 8 tygodni 
pozostaje pod kierownictwem przewodniczącego 
ze starszeństwa. 

W sprawie tej dosyć ciekawe wiadomości o- 
głasza Wiener Allg. Ztg. W jednej depeszy z 
Pesztu, zakomanikowanej pismu, jak donosi, 
von besonderer Seite, podnieciono, że Banffy w 
obecnej chwili jest jeszcze prezydentem mini- 
strów, zostanie atoli na tem stanowisku jeszcze 
zaledwie kilka dni. Upadek jego jest pewny, 
mniej pewnem jest to, co potem nastąpi. Z wiel- 
ką stanowczością utrzymuje się od wczoraj wia- 
domość, że Koloman Szell został upatrzony 
na następcę Banfiy'ego. Wiadomość ta wywołała 
w kołach liberalnych wielkie wzburzenie, albo- 
wiem jest rzeczą znaną, że Koloman Szell od- 
dawna występował za fuzyą liberałów z naro- 
dowcami, czemu jest przeciwną większa część 
stronnictwa liberalnego. 

Zewsząd podnoszą się głosy, że Koloman 
Szell, wziąwszy w swe ręce, niejako w roli 
komisarza rząda, akcyę kompromisową, jeden 
tylko miał cel na oku: zostać prezydentem mi- 
nistrów. Grupa Tiszy w obozie liberalnym sta- 
nowczo jest Szellowi przeciwną. Nie zmieni się 
tedy zaraz sytuacya, mimo że ustąpienie Banf 
fy'ego jest rzeczą postanowioną; jest nawet pe- 
wnem, że przesilenie dopiero wtedy 
się rozpocznie. W każdym razie objęcie 
rządów przez Kolomana Szella nie przyniosłoby 
uspokojenia umysłów, bo w tym wypadku i 
grupa Tiszy i grupa liberałów, popierająca 
Banfty'ego, nie pozostałaby w szeregach więk- 
BZOŚCi parlamentarnej. 

Druga wiadomość, którą podaje Wiener Allg. 
Ztg, donosi, że cesarz powołać ma do siebie 
oBobistości, mające podjąć misyę utworzenia ga- 
hineta. Do tych osobistości nie należy 
Koloman Szell. Myślą jedynie o baronie 
Fejervarym. Gdyby i wtedy stosunków nie 
doprowadzono do porządku i gdyby się okazało, 
że nie osoba Banffyego jest przeszkodą w po 
myślnem załatwieniu spraw, to br. Banffy ob- 
jałby ponownie prezydenturę ministrów i rozpo 
cząłby rząd z pomocą owych tkrajnych środków, 
które obmyślano na onegdajszej radzie koronnej 
pod przewodnictwem cejarza. 
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Szkoły średnie w Gzlicyi w roku 
szkolnym 18978. 


Pażdziernikowa ankieta szkolna Wydziału 
krajowego wykazała, iż organizacya naszych 
szkół średnich bardzo wiele pozostawia do ży- 
czenia. Nowo wydane sprawozdanie Rady 
szkolnej krajowej o stanie szkół średnich gali- 
cyjskich za rok szkolny 1897,8, przedłożone 
obecnie Sejmowi, choć w wielu miejscach opty- 
mizmem tchnące, dowodzi, że ponadto i w admi- 
nistracyi samej naszego szkolnictwa średniego 
opłakane panują stosunki. Przepełnienie zakła- 
dów naukowych, to obok niestósownej organi- 
zacyi najobfitsze żródło, z którego biora począ- 
tek, jaskrawe niedomagania szkół naszych, pod- 
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uczniów w klasach, jak w kierunku dyspropor- 
cyi klas głównych do równorzędnych. Na cóż 
zdadzą się przepisy, normujące największą ilość 
uczniów w klasie na 50, jeżeli, jak to wynika 
ze zawartej w sprawozdaniu statystyki uczniów 
publicznych i klas na początku roku szkolnego 
1898/9, było w naszych szkołach średnich koło 
sto klas, które tę, zaiste nie za nisko ozna- 
czoną liczbę, przekraczają? Skoro, jak to czy- 
tamy w sprawozdaniu, brak lokalów i nowych 
sił nauczycielskich, ma być przyczyną tej ano- 
malii, toż było chyba możliwem, rzecz tę prze 
widzieć i jej w należytem czasie i miejscu za- 
pobiedz. 

Nie mniej smutnym objawem, jak przepełnie- 
nie klas jest zbyt wielka ilość paralelek w je- 
dnym zakładzie. Pod tym względem nie ma u 
nas ani ustawy szkolnej ani nawet rozporządze- 
nia, a jednak każdy, cokolwiek obeznany ze 
szkolnictwem wie, jak zhyt liczne zakłady szko- 
dliwemi się stać mogą dla wychowania i toku 
nauki młodzieży. Na 36 szkół średnich mamy 
aż 14 zakładów, w których ilość przepełnio- 
nych klas równorzędnych wynosi 5 do 15, a 
zatem za wielka jest w stosunku do klas głó- 
wnych. Jedno (!) tylko gimnazyum ma w przy- 
bliżeniu normalną liczbę uczuów, to jest 297. 

Sześć gimnazyów liczy uczniów 300 — 400, 
sześć 400—500, ośm 500—600, trzy 600—700, 
dwa 700—800, trzy 800—900, jedno 991. Tak- 
że i ze szkół realnych ma jedna 385, druga 
420, trzecia 670, czwarta 812 uczniów. 

W związku z przepełnieniem naszych szkół 
średnich, które wogóle w Austryi jest najwię- 
ksze ze wszystkich państw europejskich, a w 
Galicyi i na Bukowinie największe 
ze wszystkich krajów austryackich, 
pozostaje niestosownie wielka liezba suplentów, 
bo wynosi aż 32", ogólnej liczby nauczycieli. 

Dopóki ograniczona dopuszczalność używania 
do nauczania w szkołach średnich suplentów 
nie zostanie uregalowaną ustawowo, choćby w 
myśl zarysu organizacyjaego z r. 1849, który 
używanie w szkole zastępców nauczycieli uwa- 
ża za dopuszczalne jedynie w przejściowych i 
wyjątkowych wypadkach, dopóty tak dla mło- 
dzieży szkolnej, jak dla nauczycielstwa, złe te 
stosunki nie poprawią się wcale. W_ przeciągu 
lat ośmiu uczy jednego ucznia tego samego 
przedmiotu nieraz kilkunastu; w ciągu jednego 
roku szkolnego bardzo często po kolei kilku 
nauczycieli. W niższych klasach powierza się 
naukę przeważnie siłom nauczycielskim bez do- 
świadczenia, suplentom niecgzeminowanym, bę- 
dącym w toku egzaminu, lub nawet nie mają- 
cych nigdy zamiaru go składać. 

Zaiste, smutna to pociecha dla ojców i opie- 
kunów dziatwy w szkołach średnich, iż spra- 
wozdanie za pocieszający objaw uważa, że słu- 
chacze, którzy ukończyli inne wydziały (praw- 
niczy i medyczny), zostają mianowani suplenta- 
mi w coraz znaczniejszej liczbie. Wygląda to 
podobnie, jak gdyby wymagano od obywatel- 
stwa, aby się cieszyło, gdyby szeregi sędziów 
lub lekarzy zapełniano ukończonymi Błuchacza- 
mi wydziału filozoficznego! 

W bardzo trudnem znajdzie się Sejm nasz 
położeniu, jeżeli zechce się zająć wyszakaniem 
środków zaradczych na tak wielkie niedomaga- 
nia naszego szkolnictwa średniego. 

Wobec faktu, iż pomimo dwukrotnego życze- 
nia Sejmu rząd nie przedłożył dotychczas Ra- 


dzie pańswa projektu ustawy dla zasad ustroju 
gimnazyów (a w obecnych warunkach nawetby 
się to mie na wiele zdało), najstosowniejszem 
chyba byłoby wytworzyć na własną rękę dwie 
wzorowe, krajowe szkoły średnie, po jednej we 
Lwowie i Krakowie, według typu, zaleconego 
w ankiecie szkolnej przez posła Rottera, po u- 
zyskaniu dla tych zakładów uprawnień jednoli- 
tych szkół średnich. W ankiecie szkolnej prze- 
mawiali za tego rodzaju załatwieniem sprawy 
nawet trzej przeciwnicy reform daleko idących, 
a głównie prof. dr. Uwikliński, około którego 
ugrupowało się 9-ciu zwolenników obecnego 8y- 
stemu. Nikt też w ankiecie nie sprzeciwiał się 
wytworzeniu nowego typu szkół średnich obok 
obecnie istniejących. (Dok. nast.) 


Korespondoncya „Nowej Rfurmy 


Wiedeń, 15 lutego. 
(Odceyt p. Zawiejskiego. — Reduta i $ 14. — 
„Impressions et Souvenirs“ Heleny Okszy. — Moje 
wspomnienia.) 

(x.) Jak już wam doniosłem telegraficznie, 
architekt Jan Zawiejski, cieszący się wielką po- 
wagą w tutejszych kołach fachowych, miał w 
Towarzystwie inżynierów i architektów odczyt 
o przekształceniu gmachu opery w taki aposób, 
ażeby na przyszłość reduty mogły się odbywać 
z zapewnieniem zupełnego, o ile możności, bez- 
pieczeństwa na wypadek pożaru. Liczni słucha- 
cze, przeważnie fachowcy, przyjęli prelegenta 
bardzo życzliwie, a wywody jego nagradzali 
często oklaskami. P. Zawiejski, liczący 45 lat 
życia, mówi z zapałem i wielką plastyką słowa, 
poznać jednakże można — jak zapewniają tu- 
tejsze dzienniki — po akcencie, że jest Pola- 
kiem. 

Po krótkim wstępie, w którym usprawiedli- 
wił się, dlaczego z pominięciem powołanych do 
tego ciał, poruszył całą sprawę najpierwej w je- 
dzym z dzienników, przeszedł prelegent do 
właściwego przedmiotu. Opera wiedeńska, zda- 
niem jego, jest jednym z najpiękniejszych i naj- 
lepiej urządzonych budynków teatralnych, cho- 
ciaż architekturze jej możnaby zarzucić pewną 
niepokaźność. Sala może pomieścić około 1500 
osób, a posiada 8 wyjść, nie lieząc dwóch, prze- 
znaczonych dla orkiestry. Podczas reduty wy- 
pełnia Balę publiczność, licząca 4 do 5.000 
głów, dla której oczywiście wyjścia te absolu- 
toie wystarczyć nie mogą. Przez podwyższenie 
podłogi znikają wyjścia z parteru i parkietu, 
natomiast otwiera się jedno poza parterem sto- 
jącym. Ale tu właśnie wznosi się estrada dla 
muzyki Straussa i zasłania drzwi tak, że go- 
ście muszą na prawo i lewo omijać przeszkodę. 
W dodatku estrada ma tak słabe wiązanie, że 
w razie silnego nacisku niechybnie musiałaby 
runąć i zatarasować wyjście, a wówczas tło- 
cząca się w popłochu publiczność własnemi cia- 
łami stworzyłaby drugą żywą barykadę. 

W dalszym ciągu opisał prelegent szczegóło- 
wo urządzenie sali i sceny, poczem omówił 
swój projekt ulepszeń, któreby należało prze- 
prowadzić, przyczem posługiwał się licznemi ry- 
Bunkami już gotowemi, lub szkicując niektóre 
pomysły doraźnie kredą na tablicy. Tę część 
odczytu, jako niefachowy, muszę pominąć, za- 


Artur Gruszecki. 


SZARAŃGZA. 


Powieść współczesna. 


—— 


67 (Ciąg dalszy.) 
Pan Krempa, dowiedziawszy się o przygodzie 
syna, rzekł: 


— Pan profeaor ukarał cię słusznie, bo nale- 
żymy do państwa pruskiego, jesteśmy więc Pru- 
sakami. 

Lecz gdy chłopak wyszedł, rzekł do żony 
z niechęcią: 

— Naprawdę, to Adalbert miał słuszność, 
a to wprowadzanie patryotyzmu pruskiego do 
szkoły jest niewłaściwe. Ale co robić ? Dziś ten 
system górą! 

W kilka dni pan Topfmann, nauczyciel języka 
niemieckiego, Człowiek niski, przysadkowaty, 
z ciemnym zarostem na twarzy złośliwie uśmiech- 
niętej, mówił w klasie o wyższości i piękności 
języka niemieckiego i swoją apustrofę tak za- 
kończył: 

— Ta na Śląsku żyje jeszcze gatunek ludzi, 
mówiących innym językiem, ale ten jest tak 
ubogi, nędzny i lichy, Że nim nie można wy- 
razić nie wzniosiegy, szlachetnego, duchowego; 
można nim mówić jedynie do bydląt i o bydlę- 
cych Sprawach. Jest to język t. z. Śląski, 

Adalbert słuchał tych słów z rumieńcem obu- 
rzenia, gdyż Bam modlił się z Teklą w tym je- 
zyku i przemawiał tem samem do Boga; nachy- 
li? się do swego sąsiada, szepcząc: 

— To nieprawda! 

— (o ci powiedział Krempa? — zagrzmiał 
głos profesora. 

Zawołany chłopak, przestraszony, powtórzył 
słowa Adalberta. 


— Wstań Krempa! — krzyknął pedagog. — 
Więc ty będziesz mi kłam zadawał? będziesz 
gorszył porządnych uczniów? szczepił w nich 
niewiarę i nieposzanowanie szkoły? Gdybym nie 
znał twego ojea, nauczyłbym ja ciebie, a tak, 
posiedzisz godzinę w karcerze i napiszesz mi 
odmianę czasownika „kłamać“ we wszystkich 
czasach i trybach. 

Tym razem pani Marya nie pytała już stróża, 
lecz poszła wprost do kancelaryi, i ku wielkie- 
mu zmartwieniu dowiedziała się, że Adalbert 
siedzi za „niemoralne odezwanie się.* 

Wysłachawszy syna, który nie omieszkał 
usprawiedliwić się ze swych słów modlitwą, 
rozmową ze Sztyllerem i rozmową matki z Te- 
klą, oburzona na profesora, opowiedziała to mę- 
żowi. 

— Trudno, moja droga, to polityka, i chło- 
piec musi wiedzieć, co wolno, a czego nie wol- 
no mówić. 

— Ależ on się uczy kłamstwa, wybiegów! — 
zawołała rozżalona. 

— Cóż na to poradzę? System szkolny jest 
taki sam na całym Śląsku. 

— Jednak to psuje charakter, paczy uczucia 
sprawiedliwości i prawdy! — mówiła matka, 
dbała o zasady przez nią wpajane. 

— (o ci przyjdzie z tego, że przyznam ci 
słuszność? Chłopiec musi przejść szkołę i koniec. 

— Jeszcze Adalbert ma przynajmniej oparcie 
w domu, a iluż jest ubogich chłopeów, synów 
robotników i chłopów, jacyż oni biedni! 

— Przecierpią i będą z nich ludzie — odpo- 
wiedział Krempa z westchnieniem. 

Od tego dnia matka czuwała nieustannie nad 
synem i jego nauką w szkole. Przerabiała z nim 
zadania rachankowe, poprawiała wypracowania 
i pomagała w wyuczeniu się lekcyi. 

Adalbert po obiedzie usiadł w kąciku i uczył 
się historyj. 


Wezwany przyszedł, a matka, oglądając za- 
daną lekcyę, spytała: 

— (zy tego kawałka historyi Śląska masz 
wyuczyć się na pamięć? 

— Nie, tylko opowiedzieć swojemi słowami. 

— Zaraz ci pomogę, tylko przeczytam. 

Zadany ustęp zawierał treściwą historyę Ślą 
ska do wojny siedmioletniej, i był nastroszony 
datami i Bazwiskami. 

Pani Marya, cheąe uprzystępnić naukę sy- 
nowi, rozszerzyła opowiadanie, a znając do- 
brze historyę Śląska, dodała  szezegóły o 
Henryku  Brodatym i Henryku Wrocław- 
skim. 

Gdy chłopak dobrze powtórzył, uczuła pa- 
ni Marya wielkie zadowolenie i dumę nau- 
czycielską, iż jej syn najlepiej odpowie z caiej 
klasy. 

Na drugi dzień z uśmiechem czekała i wy- 
glądała powrotu syna, rada posłuehać jego 
tryumfu. Jednak czas mijał, a chłopca nie było 
widać. Zirytowana poszła do szkoły. 

— A to znów pani? — przywitał ją drwią- 
eo inspektor. — Ładnie wychowała pani syna: 
dzień po dniu jest karany. 

— Nie proszę pana o krytykę mego wycho- 
wywania syna, ale zechciej mi pan powiedzieć 
powód kary — rzekła zimno. 

H... hm... To pani tak zaczyna? Otóż 
ja nie mam obowiązku objaśnić pani o powo- 
dach kary. Zwróć się pani z tem do pana re- 
daktora Lachsfelda. 

— Ależ ja, jako opiekunka i matka muszę 
wiedzieć! — zawołała podrażniona. 

— Do pana redaktora, do pana redaktora! 
Żegnam panią! 

Pani Marya dotknięta w swych uczueiach 
macierzyńskich, oburzona zachowaniem się ins- 
pektora, czekała z niecierpliwością godziny 


— Pójdź do mnie, Adalbercie ; pomogę ci'| drugiej. 


gdyż chciałabym wyjść z tobą na spacer. 


Wyszedł Adalbert ze śladami łez, smutny, 


chmurny i przywitał się dość ozięble z ma- 
tk 


— Co się stało, moje dziecko? Za co zosta- 
łes ukarany ? 

— Wszystko przez mamę — odpowiedział 
z powstrzymywanem łkaniem. 

— Przezemnie? Opowiadaj, opowiadaj — 
mówiła gorączkowo. 

— Ostatnia podzina była historya. Pan pro- 
fesor Hufnagel zapytał mnie: odpowiedziałem 
tak, jak mnie mama wyuczyła.... 

— Dobrze było? Co? 

— Było bardzo żle! — mówił niemal z pła- 
czem. — Pan profesor kazał mi wyjść na Śro- 
dek i powiedział: żebyś pamiętał, że Sląsk był 
zawsze niemiecki, będziesz siedział godzinę; za 
każdego Henryka dostaniesz cztery linie, i bo- 
lało mamo, mam jeszcze czerwone ręce; pierw- 
sze dwa uderzenia na dłoni nie bardzo, ale po 


wierzchu... Nie chciałem płakać, ale mu- 
siatem. 
— Pokaż ręce — mówiła rozżalona, sama bli- 


ska płaczu. 

Chłopak wyciągnął ręce, zaczerwienione silnie 
na wystających zgięciach. 

— Biedny mój synku! — szepnęła czule. 

— To nie koniec, mamo... Profesor Hufna- 
gel kazał mi klęczeć do końca godziny za 
Piastów. Wstyd mi było całej klasy, bo niko- 
go tak nie ukarał, tylko mnie jegnego. I za co, 
mamo, za co? 

Pani Marya popatrzała na syna z wielką mi- 
łością i odpowiedziała smutnym głosem: 

— Choćbym ci powiedziała, moje dziecko, to 
nie zrozmmiesz jeszcze... 

— Zruzumiem mamo, zrozumiem. Przecież 
ukarał mnie pan profesor. 
wie byli królami? 

— Nie królami, ale książętami. 

— I oni byli Slązakami, prawda? 

— Tak, moje dziecko. 


— To już wiem... Klęczałem i bito mnie za 
lązaków... I co my, mamo, złego zrobili tym 
Niemcom? 

— Nie wiem — a widząc, że dziecko chce 
znów pytać, dodała: — Nie męcz mnie, opowie 
ci ojciec. 

Poinformowany przez żonę pan Krempa, po- 
szedł oburzony do rektora Lachsfelda, który 
spokojnie wysłuchał skarg i zażaleń, wreszcie 
spytał: -3 

— Panie Krempa, czy chce pan z syna zro- 
bić Polaka? ; ś j 4 

— Cóż to znów za pytanie? — zawołał siry- 
towany. 

— Otóż i my nie chcemy, i pan nie chce, a 
na to jedyny sposób wykorzenić każdą myśl 
polską, wyplenić ten chwast. Nasza szkoła jest 
czysto niemiecką, i nie mogę z zasady pozwolić 
nawet na cień polskości, na cień cieniów. 

— Ależ syn mój, naprzykład w historyi, po- 
wiedział prawdę, znaną powszechnie z podręczni- 
ków szkolnych... 

— Później, jak umocnimy go w zasadach 
niemieckich, dowie się prawdy; ale teraz za- 
wcześnie, 0, zawezeńnie! 

— Zważ pan jednak, panie rektorze, że na- 
zwanie polskiej mowy bydlęcą, mogło obu- 
rzyć syna, słyszącego rozmowę matki z usługą 
śląską, 

— To już wina matki; powinna wystrze- 
gać się dziecka, bo to jak w gąbkę wsiąka 
wszystko. 

— Wsiąknie też niesprawiedliwość szkoły! — 
odpowiedział pan Krempa. 

Rektor uśmiechął sie słodko i rzekł zwolna: 

— Panie Krempa, rozumiem drażliwość ojcow- 


ja wiem, że za Piastów i Henryka Brodatego |ską i, jeżeli pan niezadowolony ze mnie, droga 
Mamo, s ci Piasto- | 


skargi stoi otworem; przecież szkoły nasze pod- 
legają radcy Sebrollerowi w Opolu. 
(C. d. n.) 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 19 Lutego 1899. 


znaczając tylko, że po przeprowadzeniu proje- 
ktowanych przez p. Zawiejskiego robót, sala 
otrzymałaby czternaście wyjść. 


Z uwag pesymisty. 


Przewodniczący, architekt Póschl, wyraził (Wesołe więzienie w Stanisławowie. — P. Kon- 


prelegentowi podziękowanie imieniem Zgroma- 
dzonych, którzy wyrazili swą zgodę rzeczywi- 
ście długotrwającemi oklaskami. 

Głos przestrogi, podniesiony przez p Zawiej 
skiego, sprawił, że druga reduta. którą miała 
zakończyć karnawał, nie odbyła się wcale sku- 
tkiem zakazu cdacśaej władzy, o czem dzien- 
nik wasz doniósł w swoim czasie. Pierwsza i 
jedyna zbyt ożywioną nie była Pewną sensa- 
cję wywołał $ 14. Jakże wyglądał? Ano — 
czarne pogrzebowe domino z tabliczką, ua któ- 
rej mieś*ił się napia: „$ 14 Tak wygląda zbaw- 
ca Austryi*. Maski siliły się wobec $ 14 na 
dowcip, ale znauy Wcaner Hamur pierżchuął, 
ezyli, jak powiadają Wiedeńczzcy: war pfutsch. 


— Co on tu robi? — woła jedna maska. — 
Niech idzie do ministerstwa! 

— Jak się miewa hr. Thun? — zapytuje 
druga. 


Jakiś gruby lumcknecht staje przed damą — 
zapomniałem howiem powiedzieć że właśnie ko- 
bieta postanowiła przedstawić person'fikacyę $ 
14 — otóż lancknecht staje przed nią i zapy- 
tuje: 

— Może p'zyjmiesz małą kolacyjkę ? Swieża 
ustawa o kontyngencie rekrutów, odgrzewana 
ugoda węgierska... 

Przytoczyłem powyższe próbki dowcipu jako 
najlepsze, chociaż i one przypominają mozolną 
robotę dowcipnisiów z profesyi. 

Nie widzę tej roboty, owszem spostrzegam i 
odczuwam szczere czasem natchnienie w ksią- 
żeczce, którą pod tytułem: Impressions et Sou- 
venirs puściła w świat pani Helena Oksza. Pod 
tym pseudonimem ukrywa się pani Ziemiałkow- 
ska, żona byłego ministra dla Galicyi W owych 
„wrażeniach i wspomnieniach* mieszczą się dro- 
bne obrazki, osnute na różnych motywach, a 
miło mi podnieść z wielu względów, które tu 
pomijam, że motyw miłości ojczyzny najczęściej 
się powtarza. 

Wrażenia i wspomnienia! Przed laty — nie 
chcę dokładnej daty powiedzieć — przed laty 
wiec, jako chłopiec, przepędzałem wakacye w 
Rolowie pod Drohobyczem, wielkiej wsi, której 
część należała do 8 p. Dylewskiego, ojca pani 
Ziemiałkowskiej. Wówczas począłem się dowia- 
dywać z książek i od ludzi, jakie my koleje 
przechodzili w roku 1848 i późaiej, a pomiędzy 
osobistościami, które odgrywały większą lub 
mniejszą rolę w krwawym dramacie, czytałem 
i słyszałem nazwiska Smolki, Ziemiałkowskiego, 
Dylewskiego i innych. To też dziś patrząc na 
małą książkę pomyślałem, że przecież tradycye 
domu rodzicielskiego nie zacierają wię prawie 
nigdy, pomyślałem i wspomniałem sobie o wielu, 
wielu innych rzeczach, ale te moje osobiste wra- 
żenia i wspomnienia chyba później kiedy opo- 
wiem, oczywiście jeżeli znajdę cierpliwych słu- 
chaczy. 

Dla informacyi dodaję, że czysty dochód z roz- 
sprzedaży /mpressions et Souvenirs przeznaczyła 
autorka na dochód „Biblioteki polskiej“ w Wie 
dniu. 


m: 


Galicyjska Kasa Oszczędności. 


Czytamy w Gazecie Narodowej: 

Zaznaczyliśmy już, iż sprawa sanacyi Galicyj- 
skiej Kasy Oszczędności weszła na bardzo wła- 
ściwą i odpowiednią drogę zaniechano bo- 
wiem myśli ukrajowienia tej insty- 
tucyi albo też przemienienia jej w gminuą 
Zostanie tylko statut zreformowany i w tym celu 
na Żądanie p. namiestnika hr. Pinihskiego wy- 
delegowało do Lwowa ministerstwo spraw we- 
wnętrznych sekretarza p. Decykiewicza, 
który dłuższy czas miał w minieterstwie referat 
Kas Oszczędności. Miel. śmy sposobność postawić 
p. Dacykiewiczowi, jako znawcy statutów Kas 
Oszczędności w Austryi, pytanie ogólne: czy 
obecny statut Gal. Kasy Oszczędności jest zły ? — 
na co Odpowiedział nam: iż niemal bardzo do 
bry, — co zresztą udowadnia także okoliczność, 
iż w ciągu swego istnienia doszła Kasa do tak 
znacznego funduszu rezerwowego, który niestety 
obecnie uważać potrzeba za przepadły. 

Dalsze badania ksiąg Kasy wykazały, iż 
długi pp. Wolskiego, Odrzywolskiego i Szcze- 
panowskiego dochodzą kwoty 7 milio- 
nów i Ż: już w czasie panującego nawet po- 
płochu, bo po 15 stycznia jeszcze kilkanaście 
tysięcy kredytu im p Zima udzielił, W niedzielę 
ostateczny bilans zostanie już zestawiony, który 
umożliwi dokładny na rzecz całą pogląd. 

Od dwóch dni obiega niektóre dzienniki po 
głoska, jakoby były namiestnik ka. Sanguszko 
zwrócił się był, wedie jednych do br. Piniń- 
skiego, wedle innych do dr. Zgórskiego, a wresz- 
cie wedle niektórych do dr. Marchwickiego z o- 
świadczeniem gotowości złożenia miliona złr. 
na-rzecz Kasy. W tej formie obiegające pogło- 
ski są nieprawdziwe. 

Prawdą jest tylko, iż ks. Sanguszko, bawiąc 
u brata swego w Sławucie, pisał do dr. Mar- 
chwickiego z zapytaniem: ile właściwie jest 
prawdy na wieściach o Kasie Oszezędne świ krą- 
Łących, dzienników k'ajowych bowiem w Sła- 
wucie mu brak dla zaczerpnięcia w tym kie- 
runka informaeyi. Zarazem ka. Sapgaszko do- 
dał, iż może byłoby wskazanem aby majętni 
w kraju złożyli się na pokrycie niedoboru, ce- 
lem uniknięcia skandalu wobec obcych, a w ta- 
kim razie i na udział w tej akcyi ks. Sangusz 
ki liczyć można. Kwoty jednak żadnej ks. San- 
guszko nie wymienił, co jest rzeczą tem natu- 
ralmiejsza. iż nie miał wiadomości na jaką stra- 
tę Kasa Oszczędności narażoną została. 

Przegląd donosi: „Wszystkie instytucye do- 
broczymne i humanitarne, które co roku otrzy- 
mywały zasiłki pieniężne z przeznaczonej na 
ten ceł części czystego zysku Kasy, w tym 
roku nie nie otrzymają i zapewne przez 
długi szereg lat następnych nie z tego źródła 
otrzymywać nie będą. Dochody, jakie przyniesie 
Kasa w latach następnych, muszą być obracane 
w pierwszej linii na pokrycie strat poniesionych 
i na stworzenie -nowego funduszu rezerwowego“. 


oma CZA WE ——— 


stanty i p. Matylda. — Chłopi w więzieniach. — 
Mowa ks. Sasko- Meiningeńskigo z roku 1850.) 

Przecież są jeszcze wesołe u nas kryminały. 
Zdawałoby się, że tylko w operetce Straussa, 
pozostała tradycya więzienia, o którem wyraża 
się „Frosch“, że podobnie „pysznego“ schroniska 
nie znajdzie na świecie. Tymczasem pokazuje się, 
że taki np. Stanisławów potrań także po- 
rządnemu więżniowi pobyt umilić. Potrzeba je 
dnak na to być „panem“, nie w tem znaczeniu 
nawet, aby mieć dużo pieniędzy, a wystaiczy 
mieć herb jaki taki i sławę Donjuana. Taliwe 
dusze kobiece, łaknące przygód romantycznych, 
budzą się z letargu na wieść o uwięzionym „pa 
niezu*, a jeżeli taka dusza zamknięta jest 
w ziemskiej p»włoce np. córki dozorcy więzien 
nego, to i romantyczna przygoda ułoży się bar- 
dzo łatwo. 

Nękany kolizyą z władzami, znalazł p. Kon- 
stanty schronisko w więzieniu śledczem w Sta 
nisławowie. Inny śmiertelnik, zostający pod za- 
rzutem oszustwa, byłby strzeżony pilnie, zamy- 
kany na wszystkie zamki. Areszt śledczy zresztą 
o tyle tylko może mieć racyę, o ile rzeczywiście 
przeszkadza podsądaemu wchodzić w styczneść 
z zewnętrznym światem, i przez to wprowadza 
śledztwo na właściwe tory. W tym wypadku 
jednak p Koustanty traktowany był w więzie 
niu sianisławowskiem, jako zjawisko wyjątkowe: 
drzwi jego celi stały ctworem dla przyjaciół 
i znajomych, oskarżony porozumiewał się o8o- 
biście ze wszystkimi, których widzieć pragnął. 
[emi drzwiami ctwartemi dostała się do samo 
tnej celi więżnia córka dozorcy więzienuego, p. 
Matylda. Tutaj jedaak w liryzm więzieuny wtar- 
gnęła nieublagana proza Życia. P. Koustanty 
wkrótce znudził się znajomością z 16 letnią 
dziewczyną, a podtrzymywał z nią stosunek je 
dynie w celu ułatwienia sobie ucieczki. I przy- 
szła chwila rozłąki z romantyczaą celą więzienną. 
P. Matylda dostarczyła nieszczęśl. wemu więżaiowi 
okularów, sztucznych wąsów i munduru urzę 
dnika sądowego, i sama przeprowadziła go przez 
straże więzienne. 

Potem znowu urwała się nić serdeczna. P. Kon- 
stanty pojechał w świat szeroki, a biedna panna 
Matylda wrócić musiała, osamotniona w rodzi- 
cielskie progi, i w dalszem następstwie dostała 
się przed kratki sądowe, gdzie za zbytnią goto- 
wość w ułatwieniu ucieczki p. Konstantemu, 
podyktowano jej 14 dni aresztu. 

Cała przygoda przedstawia się „romantycznie 
wcale*. P. Konstanty zyskał nową w życiu przy 
godę i ubawił się wcale nież'e w więzieniu sta 
nisławowskiem. 

Więzienia galicyjskie mają jedoak także tra 
giezną swoją stronę. Gdy p. Konstanty zabawiał 
się z panną Matyldą i przyjaciółmi, przepeł- 
nione były cele innych więzień owymi „zbro- 
dniarzami*, co dzięki swojej ciemnocie, puday- 
cauej uczuciem doznanej krzywdy, dali posłuch 
pogłoskom, że „żydów bić wolno”. Wypełnili 
też za to więzienia po brzegi, a w celach ich 
mniej wesoło i romantycznie ubiegało życie, niż 
w ccli p. Konstantego. Ja, Bauer, das ist wic- 
der was anderes... 

„+ 
* k 

Z jednego z mniejszych miast uniwersyteckich 
w Niemczceeh, przesyła nam r dak nasz, odby- 
wający tam siudya h storyczne, pismo następu- 
jące: 

We tając w tutejszcm archiwum, znalazłem 
ciekawe z wiela względów przemówienie księcia 
Sasko Meining: skiego, wygłoszone w odpowie- 
dzi na toast, jaki na jego cześć wnies ono na 
uczcie, daue; przez raj*ów miejskich z okazyi 
jego szczęśliwego powrotu z Z emi Swiętej. Do- 
kunent, przezemnie znaleziony, nosi datę r. 
1530. Podaję wam go w dosłownem, ile możno- 
ści tłóÓmaczenia: 

„Dobrze zrobiliście. wnosząc toast na moją 
cześć. Przyjmuję go, bo on mi się słusznie na- 
leżał. Jestem skromny z urodzenia, ale nie w 
tem znaczeniu, abym nie miał pojęcia o wła- 
snych zasługach i wielkości. Gdybym na chwilę 
powątpiewał, czy jestem ezłowiekiem opatrzno- 
ściowym, przez Boga do rządów powołanym i 
jedynie przed Nim, a nie przed głupim motło- 
chem odpowiedzialnym, złamałbym dawno moje 
berło, odpasaibym miecz str jay, którym od lat 
kilku pobrzękuję ku postrachowi strwożonej Eu- 
ropy, i nie raczyłbym aui chwili uszczęśliwiać 
was mojemi rządami. Ale takie myśli płoche 
nie wtargnęły do mojego książęcego mózgu; ca- 
ły świat może przewracać się u stóp moich, 
profanum vulgus wyprawiać wrzaski o wolność 
i konstytacyę, — ja jestem od tego, abym czuł 
się wyższym nad szary tłum i krzykaczy gmi- 
nu, bo tylko mnie dana jest moe rozumienia 
potrzeb mojego ludu. 

„Więc jeżeli korzycie s'ę przedemną i tutaj 
na tej uczcie, rzeczywiście godnej mojego żo- 
łądka i gardła, składacie hołd moim przodkom 
za to, że raczyli nad wami panować, a mnie 
dziękujecie za moją o was troskliwość: świad- 
czy to korzystnie o waszym rozsądku u mnie 
daje pewność, Że potrafi:ie korzystać z moich 
rządów. 

„Pamiętajcie tylko zawsze, że winniście mi 
bezwarunkowe posłuszeństwo. Wasze głowy po- 
trzebne są rzeczywiście do noszenia hełmów, do 
utrzymania komunikacyi między tym bożym 
światem, którym z łaski mojej wolno się wam 
cieszyć, a żołądkiem, który was odżywia; ale 
biada głowie, któraby mędrkować zaczęła i prze- 
myśliwać nad polityką i ekonomia; od tego jest 
jaż moja głowa pomazań'a bożego, jsj bowiem 
objawione są} „prawdy wszelakie i ona jedna 
wie, co lad mój, bez boskiej obrazy a z korzy- 
ścią dla siebie, spożywać może, a co zatrułoby 
jego organizm. 

„I teraz pragnąc rozaławić imię wasze, ra- 
czyłem podjąć wyprawę krzyżową, aby przypo- 
mnieć światu bohaterskie czyny moich przod 
ków. Nie potrzebowałem jedaak dobywać z po- 
chew oręża, bo nmiewierni naprzód już karku 
przedemuą ugięli. Nie głupi też byłem przeby- 
wać wpław na rumaku bystre potoki mało azya- 
tyekie, bo nauczyłem się z historyi, że przy 
tem można się utopić, albo nabawić się trzęsą- 
cej febry. Wybrałem się na wyprawę porządnym 
okrętem, zaopatrzonym w wygody różne, po- 


mny, że życie moje nie jest własnością moją, lecz 
mojego wiernego ludu (Huczne okrzyki: „Hoch!*). 
Wojenny statek odczuł też, że wiezie losy ca- 
łego narodu, którego wielkość we mnie spoczywa 
(„Hurra !*). Wiózł mnie tak lekko, że ja i moja 
małżonka, która zapewniła wam już dalszy ciąg 
mojej dynastyi, zaledwo 15 razy doznaliśmy 
objawów morskiej choroby. Ale zresztą trzyma- 
liśmy się zdrowo dzięki temu, że wymyśliłem 
uowe kostyumy na tę wyprawę. Przyczyniły się 
one do utrzymania dobrych humorów nietylko 
w nnszem książęcem otoczeniu, lecz podtrzymy- 
wały wesołość w całej Europie („Hoch!*). To 
też kiedy zawinęliśmy do portu stolicy pady- 
szacha, wszyscy oniemieli z przerażenia i po- 
dziwu. Podkręciwszy wąsika, spojrzałem tak 
ostro, że cały dwór padyszacha skamieniał z po- 
dziwu i w jednej chwili odczuł całą grozę po- 
łożenia. Padyszach podbiegł ku mnie; zrozumie- 
liśmy się wokamgnieniu i padliśmy sobie w ob- 
jęcia: on, potomek wielkiego proroka, i ja, po- 
mazaniec boży. 

„Żal mi się zrobiło tego poezciwca i zanie 
chałem pierwotnej myśli zdobywania Ziemi świę 
tej, bo spostrzegłem, że ona i tak w dobrem 
spoczywa ręku Po coż zresztą krwi rozlewu, 
kiedy i tak przyjmowano mnie, jak zwycięzcę? 
Byłem wszędzie i tam, w tem mieście, gdzie 
rozegrały się losy ludzkości, na górze, gdzie 
Chrystus świat cały odkupił, zrozumiałem do- 
piero, jak jestem wielkim i do jak wiekopo 
mnych powołany jestem czynów. Kupiłem też 
zaraz kawałek gruntu na pamiątkę objawienia, 
jakiego w owej chwili doznałem. 

„Wy tutaj siedzieliście spokojnie, piliście pi- 
wo i chrapaliście pod pierzynami, gdy ja, rzu 
cony pod działanie piekących promieni, raczy- 
łem odbywać pielgrzymki po tychsamych miej- 
seach, po których stąpał nasz boski Zbawiciel, 
i dobrowolnie, a jedynie dla waszego dobra i 
szczęścia, oddawałem się na pastwę wrażeń, 
które zbliżały mnie do nadziemskiej doskona- 
łości... Ja już przedtem byłem od was lepszy 
i doskonalszy, lecz z tej wyprawy do Ziemi 
świętej wróciłem jeszcze silniej uduchowiouym, 
wzmocniłem bowiem tkwiący we mnie od uro- 
dzenia boski pierwiastek, wyróżniający mnie od 
moich poddanych. 

„Cierpiałem za was; winniście mi za to wdzię- 
czność i posłuszeństwo. Na moim rozumie i po- 
słannietwie robicie doskonały interes („Hoch!* 
„Hurra!*). Więc całą wielką politykę zdajcie 
na mnie, bo ona nie na wasze głowy. Wy tutaj, 
na kresach wielkiej (?) naszej Ojczyzny, trzy- 
majcie straż czujną, aby nam się obcy ludzie 
nie wkradali. Kto nie mówi, jak my, i nie 
czuje, jak my, nie jest godzien oddychać na- 
szem powietrzem (Głosy: „Na hak e nim!). 
Co wy z takiemwi poczwarami, w ludzkiej skó 
rze, zrobicie, to wasza rzecz (Głosy: „Już my 
im damy rady!:). Ja o tem wiedzieć nie chcę, 
bo ja o większych i ważniejszych sprawach 
myśleć muszę. 

„Jak na księcia, najmędrszego dzisiaj i naj- 
wymowniejszego w całej Europie, czuję, że za 
mało wam powiedziałem. Musicie się jednak 
tem na razie zadowolnić. Na uczcie następnej, 
na którą pewnie wkrótce mnie zaprosicie, po- 
wiem wam coś więcej. Teraz muszę się oszczę: 
dzać, gdyż zaproszony jestem ua wieczór do je- 
dnego z moich generałów, gdzie także będę 
musiał wygłosić mowę toastową. Więc kończę 
Żyezeniem: bądźcie mi posłuszni i stójcie wier- 
nie przy moim tronie“ („Hurra!* „Hoch!*). 


KRONIKA. 


Kraków, 15 lutego. 


Z Akademii umlejętności. W poniedziałek d. 20 
b.m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się posiedzenie 
wydziału bistoryczno-filozoficznego. Porządek dzien- 
my: Prof. dr. Fr. Piekosiński: „Repertuark prawa 
polskiego wieków średnieh*. Następnie odbędzie się 
posiedzenie ściślejsze. 

Loterya na dochód ubogich. Jutro w niedzielę 
odbędzie się w nowej sali Grand-Hotelu loterya na 
dochód ubogich, zostających pod opieką Towarzy- 
stwa Dobroezynności. Początek o godz. 3 po połu- 
dniu. Wstęp 30 ct. Podwieczorek bezpłatny. Bilet 
loteryjny 20 ct. 

Raut. Stowarzyszenie „Czytelni dla kobiet“ urzą: 
dza jntro w niedzielę w lokalu Czytelni (ul. Szpi- 
talna 1. 7, I piętro) raut, w którym wezmą udział 
p. Eminowiczówna śpiewem, p. Stach grą na eytrre, 
p. Mielewski deklamacyą, p. Czop Umlauf grą na 
fortepianie. Doehód przeznaczony na powiększenie 
biblioteki bezpłatnej wypożyczalni książek. Począ- 
tek o godz. 6*/, wieczorem. 

Zabawa dla dzieci w „Sokole“ odbędzie się, 
jak zwykle, jutro w niedzielę z urozmaiconym pro- 
gramem gier i zabaw na wielkiej sali. Przygrywać 
będzie orkiustoa sokola, Początek o godz. 3 po po- 
ładnin. 3 

Z Tow. muzycznego. W środowym koncercie 
Towarzystwa prócz Aleksandra Myszugi przyjął 
współndział młody wiolonczelista i kompozytor p. 
Karol Skarżyński były uczeń konserwatoryum war 
szawskiego i lipskiego. Artysta wykona koncert 
Klengla, oraz utwory Poppera, Davidowa i własne. 
Nadto biorą ndział orkiestry wojskowa i amator- 
ska, Niestety bilety wszystkie rozprzedane. Nastę: 
pny koncert odbędzie się w piątek 3 marca ze 
współudziałem Wł. Floryańskiego, Domaniewskiego, 
chóru żeńskiego i mięszanego. W dniu 17 marca 
wystąpi w Tow. artystka-Spiewaczka Marcella Pregi. 

Koncert Zofii i Stanisławy Sułkowskich z współ- 
udziałem p. Maryi Wędrychowskiej (śpiewaczki), 
oraz p. Ireny Pomian, artystki sceny miejskiej, od- 
będzie się dnia 2 marea w sali hotelu Saskiego. 

Krakowskie ochotnicze Tow. ratunkowe ko- 
munikuje nam następujące zawiadomienie : 

Jednem z głównych zadań pogotowia ratunko 
wego, utrzymywanego we daie i w nocy przez 
krakowskie ochotnieze Towarzystwo ratunkowe, jest 
oprócz udzielania pierwszej pomocy w przypadkach 
nagłych chorób, także w specyalnych, na ten cel 
nrządzonych wozach, przewożenie chorych. 
Dotychczas z powodu braku odpowiednich urządzeń, 
nie mogłe pogotowie ratunkowe przewozić osób 
dotkniętych ehorobami zakaźnemi, jak ospą, Odrą, 
szkarlatyną, tyfusem, różą itp., 6o narażało społe- 
czeńutwo na bardzo wielkie niedogodności, a było 


dla Towarzystwa ratunkowego znacznem ogranicze- 
niem w usługach, jakie winno było oddawać cier- 
piącej ludzkości. To też od lat kilku praguął Wy- 
dział Towarzystwa ratunkowego uzupełnić w tym 
kierankn działalność pogotowia ratunkowego, lecz 
zamiary jego rozbijały się o brak potrzsbnych na 
ten cel fumdaszów. Nareszcie obecnie wprawdzie 
nie z fiar publiczności, jak dotąd nie zbyt dla 
Towarzystwa ratuakowego hojnej, ale z saamopomo- 
cy, mógł wydział zaopatrzyć pogotowie ratunkowe 
we wszystko to, co do przewożenia takich chorych 
jest konieczne, a głównie w umyśluie na ten cel 
urządzony wóz, dający się po każdem użyciu do 
Bzczętnie zdezinfekcyonować. Równocześnie wygoto- 
wał wydział dla personalu, przy przewożeniu takich 
chorych zajętego, dokładną instrakcyę, na prawi 
dłach nauki opaitą i zarządził wszystko w naj- 
drobniejszych szczegółach, co uważał za potrzebne, 
aby jak największe zyskać bezpieczeństwo, eo do 
zupełnego uchronienia publiczności przed temi za 
razami, 

Podając zarządzenia te wydziału Towarzystwa 
ratunkowego do wiadomości społeczeństwa naszego, 
zapewniamy równocześnie, że wóz ratunkowy dla 
zakaźnych chorych przeznaczony, nigdy do przewo- 
żenia innych chorych używanym nie będzie, inteli- 
gentny zaś i sumiennie do przepisów stosujący się 
personal pogrtowia ratunkowego, bo z młodych 
lekarzy się składający, daje rękojmię, że wóz po 
każdem użyciu wedłag prawideł nauki dezinfekcyi 
poddany, będzie zupełnie bezpieczny. 

Przy tej sposobności przypominając P. T. Pa- 
bliczności Towarzystwo ratunkowe polecamy, aż 
nadto skremno fandasze Towarzystwa opiece tego 
społeczeństwa, któremu Towarzystwo ratunkowe 
chętnie, a zawsze bezinteresownie i dodatnio służy. 

Prezes: Prof. dr. B. Wicherkiewicz. Sekretarz: 
Dr. Michał Śliwiński. 

Konkurs na szkice Domu Narodowego w Cie- 
szynie. Termin konkursu tego upłynął o godz. 8 
wieczorem dnia 15 b. m. Komisga, wydelegowana 
z łona Zarządu krakowskiego Towarzystwa techni- 
cznego , stwierdziła, że w terminie tym nadesłano 
16 prac, które noszą godła następujące: 

1) Naród sobie, 2) Górą Śląsk, 3) Trójkąt, 4) 
Liść koniczyny, 5) „?“, 6) Szara godzina, 7) Sląsk, 
8) Tarcza, 9) Praktycznie a oszczędnie, 10) Naród 
sobie (to samo godło drugi raz), 11) Byle wyżej, 
12) Placówka, 13) Na kresach, 14) Strażnica na 
kresach, 15) Br. S., 16) „Szkic“. 

Do wszystkich szkiców załączono opieczętowane 
koperty, z wyjątkiem pracy pod godłem: liść ko- 
niczyny (wyrysowany), przy której koperty nie 
było. — Sąd konkursowy zbierze się w najbliź 
szym czasie, 

Wszystkie p'ma polskie uprasza się o powtórze- 
nie tej wiadomości. 

Wiadomości osobiste. Dowiadnjemy się, że stan 
zdrowia dra Ludwika Wiszniewskiego znacznie się 
pogorszył, 

Z uniwersytetu. P. Juliusz Borgenicht, rodem 
ź Tarnowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwersy- 
tecie stopień doktora praw. 

Styka contra Paderewski. Sąd krajowy wyż- 
szy w Krakowie wydał wczoraj wyrok ostateczny 
w głośnej swego czasu sprawie Styka— Paderewski. 
Jak wiadomo, kons royum, złożona z pp. Roszkow- 
skiego, Paderewskiego i Zaremby zawarło z p. 
Styką układ, mocą którego p. Styka za sumę 30 
tysięcy dustarozyé miał panoramę „Golgoty“, a za 
sumę 9000 zir. (płatnej w ratach po 4500 złr.), 
dwie dyoramy. przedstawiające „Narodzenie i Zmar- 
twychwstanie Chrystusa“. „Golgotę* wykcńczył p. 
Styka i oddał przedsiębiorcom za odebraną od nicb 


„|sumę, umowę co do dyoram przedsiębiorcy z p. 


Styką zerwali. 

P. Styka zaskarżył więc Paderewskiego i S kę 
o pierwszą ratę za dyoramę (4500 złr.), a trybu- 
nał sądu obwodowego w Nowym Sączu zasądził 
Paderewskiego na zwrot tej samy. Wskutek ape- 
lueyi rzeezniku Paderewskiego rozstrzygał tę spra- 
wę wczoraj sąd krajowy wyższy w Krakowie i 
wydał wyrok oddalający pretensyę p. 
Styki, oraz skazał go na zapłacenie pozwauemu 
p. Ignacomu Paderewskiema kosztów I i II in 
stancyi. 

Za powoda p. Jans Stykę stawał sdwokat dr. 
Kwiatkowski ze Lwowa, za pozwanego zaś p. Igna- 
cego Paderewskiego adwokat dr. Tomik z Kra 
kowa. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyły się w magi- 
stracie dwa t.jne posiedzenia komisyjne. Mianowicie 
kominya finansowa dla wodociągów i powiększona 
k: mtsya teatralna, która obradowała nad sprawą 
kontraktu z nową dyrekcyą teatru. 

Na szkołę polską imienia A. Asnyka nadesłali 
datki: p. Carowa mecenasowa 8 złr., dr. J. Ra 
czyński 3 złr., p. Władysławowa Kaczmarska 
10 złr. 

Pogrzeb 5 p prof. Ostrowskiego odbył się dziś 
po południu o godz. 8 z krypty kościoła księży 
Pijarów, przy udziale tłumów publiczności. Gdy 
wyniesiony tramnę, chór młodzieży odśpiewał pieśń 
żałobną, Przed karawanem postępowali studene 
seminaryum męskiego. 

Zmarli. Paweł Paszcza, starszy Rautzyciel 
szkoły im, św, Wojciecha w Krakowie, zmarł dnia 
18 Intego po długiej a ciężkiej ehorobie w 48 ro- 
ku życia, pozostawiając żonę z 5 dzieci drobnych. 
Zmarły cieszy! się w sferach nauczycielskich powa'i 
żaniem. 

Biuro nowo utworzonego inspektoratu prze- 
mysłowego dla zachodniej Galicyi z siedzibą w 
Krakowie znajdoje zię przy ulicy Poselskiej 1. 8, 
II piętro. 

Samobójstwo. W koszarach zamkowych cdebrał 
sobie życie wystrzałem z karabinu rachmistrz sani- 
tetów Blobnitzer. Samobójstwo spostrzeżono dopiero 
wczoraj. Przyczyna nieznana, przypuszczają, że była 
nią obawa przed karą za jakieś przekroczenia służ- 
bowe. 

Kradzież. Śniałej kradzieży dopuścili się niewia- 
domi sprawcy w domu pod l. 22 przy ul. Szlak. 
Złodzieje wdarli się do piwnicy i tu odbiwszy wprzód 
zamek za pomocą Sztaby żelaznej, skradli dwie 
tuczne gęsi, oraz olbrzymiego indora na szkodę p. 
Jana Ostrowskiego, Dziwną w tym wypadku jest 
okoliczność, iż stróż pozwolił złodziejom operować 
swobodnie w piwnicy, gdy ta leży taż obok jego 
mieszkania. 

Ż kroniki policyjnej. „Pod telegrafem* znajdnją 
się 2 czerpraki czarne, odebrane podejrzanemu in- 
dywidaum, jako prawdopodobnie pochodzące z kra- 
dzieży. Prawy właściciel może się każdego ezasu 
zgłosić po odbiór. 

Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze- 
niu z dnia 13 lutego 1899: 


Zatwierdzić wybór ks. Józefa Kaczyńskiego, gr.- 
kat. proboszcza w Paryszczach , na delegata Rady 
powiatowej do Rady szkolnej okręgowej w Na- 
dwórnej. 

Zamianować nauczycielami w szkołach ludowych: 
Bronisławę Pauliczek stałą starszą nauczycielką 
4 klasowej szkoły w Perehińsku; Hieronima Prze- 
pilińskiego nauczycielem kierującym 2 klas. szkoły 
w Sokalu na Zabużu; Pawła Bochenka stałym 
starszym nauczycielem 5-klasowej szkoły w Biecza; 
Józefę Majerównę stałą młodszą nauczycielką 4-kl. 
szkoły w Niepołomicach; Waleryę Dymkową stałą 
młodszą nauezycielką 2-klasowej szkoły w Danko- 
wieach ; Maryę Dadakównę stałą nauczycielką 1 kl. 
szkoły w Straoczu; Aleksandra Komarnickiego na- 
uczycielem kierującym 2 klasowej szkoły w Horu- 
cku; Alojzego Dymka nauczycielem kierującym 
2 klasowej szkoły w Dankowicach; Maryę Pru- 
chniewiczównę stałą młodszą nanczycielką 2-klas. 
szkoły w Rajbrocie; Stanisława Wojtalewicza na- 
uczycielem kierującym 2 klasowej szkoły w Kąclo- 
wej; Zenobiusza Matkowskiego stałym nauczycie- 
lem 1 klasowej szkoły w Zarzeczu; Romara Jar- 
czyńskiego nauczycielem kierującym 2 klas. szkoły 
w Streptowie. 

Zamianować Bronisława Wopalkę aplikantem IV 
gimnaaynm we Lwowie. 

Poraczyć ks. Mikołajowi Sadowskiemu naukę ję- 
zyka ruskiego w gimnazynm w Brzrżanach. 

Zamianować suplentem katechetą dia gimnazyum 
akademiekiego we Lwowie ks. Leonida Łnżni- 
ckiego. 

Zorganizować szkołę ludową w Wokowicach, po- 
wiecie brzeżańskim, od 1 lipca 1899 r. 

Krajowa Rada zdrowia cdbyła w dnu 14 lu- 
tego b. r. drugie posiedzenie, na którem: Przedłc- 
ż no cpinię co do budowy rzeźni miejskiej i urzą- 
dzenia targowiey bydlęcej na Gabryelówce we Lwo- 
wie. Przedstawiono kandydatów na dwie opróżnic- 
ne posady koncepistów sanitarnych. 

W skład jury krajewego turnieju szermierzy, 
który się odbędzie we Lwowie cd 11—16 kwie- 
tnia b. r. wehodzą: marszałek-poracznik Gustaw 
Seharneck Plentzner jako przewodniczący, dr. Ale- 
ksunder Raciborski i Zdzisław Obertyński jako za- 
stępoy, tudzież pp. Juliusz hr. Bielski, Fryderyk 
Dreher, Zygmunt Duczyński, dr. Jan hr. Drchojow- 
ski. Edmund Egelmayer, Henryk Mostowski, dr. 
Stefan Niementowski, dr. Władysław Niemiłowice, 
Stanisław Przyłuski, Fryderyk Raus, Edmund Sche- 
divy, Jan SBtraszyński, dr. Tadeusz Sołowij, dr. 
Tadeusz Tarasiewicz. Lista jurorów nie jest jeszcze 
zupełna, gdyż kilka osobistości, zaproszonych przez 
komitet na jurorów, dotychczas nie zawiadomiło 
komitet o przyjęciu wyboru. 

Nowy posterunek żandarmeryi utworzony zo- 
stał w Jeleśni, w powiecie żywieckim. 

Wieliczka, 16 lutego. (Koresp. N. Reformy). 
Pracująca ludność naszego miasta z wielką radością 
powitała otwarcie sklepu filii Związka handlowego 
Kółek rolniczyeh. Dziś po nabożeństwie, odprawia- 
nem przez proboszcza ks. kanonika Twardowskiego, 
nowy sklep został poświęcony. Ks Twardowski po 
dokonanin poświęcenia złożył zułożycielom życze- 
nia powodzenia i wytrwałości, a dyrektor Związku 
p. Stefczyk wykazał przyczyny, które spowodowa 
założenie filii, mianowicie istotne potrzeby ludnoi 
miejskiej i rodzin górników. 

W akcie poświęcenia brali ndział repreaentar 
władz i liczna pnbliczność, Dla Wieliezki, gd: 
stosunki s wprost opłakane i niezdrowe, otwarci 
tej filii jest rzeczą wielkiej wagi; to też wszyscy 
tn są z uznaniem dla dyrekcyi Związku i dla pp. 
Bolesława Włodka, Siedleexiego i Franciszka Aj- 
wasa, którzy, zawiązawszy się w mały komitet, 
rzecz doprowadzili do skutku. 

Niezmiernie ważnem jest, że krajowa dyrekcya 
skarbu pozwoliła Związkowi kredytować górnikom 
do wysokcści ich dziesięeiokrotnego dziennego za- 
robka i objęła za to gwarancyę wypłacania Związ- 
kowi tej wierzytelaości miesięcznie. Górnikom strą- 
cać hędą ten dłag przy wypłatach. Związek przy- 
znał górnikom 5 pre. opustu od towarów spożyw- 
czych. 

Jest to pierwszy wypadek nam znany, że górnik 
w kopalniach rządowych ma przyznany tego ro- 
dzaja kredyt na swoją pracę. Krajowa dyrekcya 
skarba obroni tym sposobem swych robotników od 
lichwy i wyzysku, na który w Wieliczce górnicy i 
okoliczna ludność przez nierzetelnych kupców jest 
narażona. 

W Mielcu weterynarzem miejskim mianowany 
został p, Szczepan Przybyłkiewicz. 

Wystawa obrazów w Wilnie. Podczas wystawy 
rolniczo-przemysłowej d. 1—30 września 1899 r. 
w Wilnie odbędzie się druga wielka wystawa obra- 
zów. Szanowni pp. artyści- malarze uprzejmie pro- 
szeni są o łaskawe wzięcie udziału w tej wysta- 
wie. Koszta przewiezienia obrazów z Warszawy do 
Wiina i z powrotem wystawa bierze na siebie, — 
Bliższe infirmacye u p. artysty malarza Stefana 
Dąbrowskiego. Warszawa, Hoża 66. 

Sprawa księdza Bilakiewicza. Notwosti piszą : 
Przy otwarciu seByi w I wydziale petersburskiego 
sądu okręgowego wśród podsądnych, znajdująeych 
się podczas przysięgi sędziów przysięgłych, ogólną 
nwagę zwracał ks. Bilakiewicz. Dla zobaczenia go 
przybyły tłumy ciekawych, Jest to bardzo młody 
człowiek , średniego wzrostu, wątłej bndowy. Na 
sprawę ke. Bilakiewicza wzbroniony będzie dostęp 
nietylko publiczności, ale i z członków magistratu- 
ry sądowej nie będą wpuszczeni kaudydaei do po- 
Bad sądowych; wstęp do sali zamknięty ma być 
również dla pomocników adwokatów przysięgłych. 
Oskarżuć ma towarzysz prokuratora NoBowiez, bro- 
nić będzie prcf. Spasowiez i adwokat Andrejew- 
skij. 

Kongres prasy w Rzymie. Szó:ty kongres mię- 
dzyńarodewy Stowarzyszeń prasy odbędzie się tego 
rokn w Rzymie od dnia 5 do 8 kwietnia. Prezes 
centralnego Stowarzyszenia prasy, p. Wilhelm Sin- 
ger, rozesłał do Stowarzyszeń dziennikarzy całego 
świata zawiadomienie, iż jest pora, aby każde z 
należących do Związku Stowarzyszeń przystąpiło do 
wyboru delegatów, których zechce wysłać na kon- 
gres w Rzymie i podać ich spis, który powiniem 
być oddany przed dniem 25 b. m. do rąk jednego 
z przedstawieieli każdego kraju w komitecie dy- 
rekcyi. Wybór odnosi się tylko do dziennikarzy, 
członków czynnych, a nie do członków honoro- 
wych. 

Powozy elektryczne. Niebawem stolica Niemiec 
będzie miała dorożki z motorami elektryeznemi. 
Czynione w Thiergartenie próby świetny dały wy- 
nik, a więc policya udzieliła koncesyi na puszcze- 
nie w bieg pierwszych tego typu dorożek. Są one 
zbudowane podłng wzoru t. zw. dorożek z takso- 
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metrami, mają z kompletnem wyekwipowaniem wa 
gi 25 oeatnarów ; akumulatory i motory, umie- 
szozone w przedniej części wehikułu w małowido 
cznej skrzyni, 11 centnarów. Jednorazowe nałado 
wanie starczy na 42 kilometry. Chyżość znaczna, 
bo kilometr w ciągu 5 minut i 5 sekund, obsługa 
łatwa, bo jeden człowiek rządzi i motorami i ha 
mulcami bez trudu, Wehikuły żadnego prawie nie 
wydają turkotu, bo koła zaopatrzone w grube 
obręcze gumowe. 

Zbytkowne mieszkanie rzemieślnika. Dzienniki 
warszawskie domoszą: Bajki z tysiąca i jednej no- 
cy opowiadają sobie znajomi o wewnętrznem urzą 
dzeniu mieszkania jednego z rzemieślników tutej 
szych, któremu udało się dojść do majątku, Zaj 
muje om na jednej z pryncypalnych ulic eały par- 
ter, złożony z kilkunastu salonów.i ogrodu, na 
mieszkanie własne. Pokoje urządzone z niezwykłą 
pompą i wystawnością, koroną zaś wszystkiego jest 
wspaniały pokój jadalny, złączony z wielką grotą 
Bztuczną, wychodzącą na ogród. W grocie tej mo 
że się swobodnie pomieścić 50 osób. W jednej z 
jej ścian znajdują się, dyskretnie ukryte w zieleni, 
krany, z których, za naciśnięciem, wytryskają ró 
żne napoje, jak n. p. wody owocowe, wino w ró- 
żnych gatunkach i t. p. Najpiękniejsze żywe kwia- 
ty, sztucznie w Ścianach całej groty hodowane, 
wystrzeliwają na wsze strony, jakby w jakim 
ogrodzie czarodziejskim. Całość oświetlona różno 
kolorowemi lampkami elektrycznemi, sprawia nad 
zwyczaj efektowne wrażenie. Należy dodać, że w 
każdym rogu groty znajdują się misternie ogro- 
dzone balustradami zbiormiki lodu, w których, w 
czasie większych przyjęć, w Brebraych naczyniach 
szampan się mrozi... Każdemu wolno użyć zapra- 
oowanego grosza według upodobania, ale to przy 
kro, iż dzielny dawniej człowiek pracy ma upodo- 
banie do takiego zbytku. 


Ze Stowarzyszeń. 


= Krakowski klub Sznchistów na odbytem d. 
12 b. m. walnem zgromadzeniu wybrał p. Bolesła 
wa Woysyma Antoniewicza prezesem klubu, zać p. 
dra Jana Kleczyńskiego, Jana Uziembłę , Maryana 
Wiewiorowskiego, Szozęsuego Wysockiego i hr. Sta 
nisława Załuskiego do wydziału klubu. 

W „Zjednoczeniu*, Stow. kształcącej się mło 
dzieży postępowej, odczyta w niedzielę dzia 19 bm. 
p. Kisielewski piąty (niewystawiony) akt dramatu 
awego „W sieci“, Początek o godz, 7'/, wieczo- 
rom, 


Na dochód kolonij wakacyjmych w Ko- 
chanowie, z powodu urządzonego na ten cel wieczoru 
karnawałowego w dniu L lutego b r., następujące osoby 
na ręce kom tetu nadesłać raczyły: prot, Pareński 10 złr., 
dr. A. Doboszyński 10 złr., br. Jadwiga Branicka 2» zły, 
prof, M. Jakubowski lu złr., delegatowa Laskowska 15 złr., 
Stanisław Dolański 5 złr., dr. Janiszewski 2 złz, hr. An- 
toniowa Potecka 10 złr., Idalia Pawlikowska 10 złr., dr. 
Ciechanowski 4 złr., dr. Fr. Wiediger 10 złr, dr. Józf 
Surzycki b złr, J. Hegenberger 3 złr., Ignacy Odrowąż 
Pieniążek 10 złr., dr. G. Bielański » 2łr, prof Wicher- 
kiewicz :U złr., Marya Browiczowa b złr., prof. Kostane- 
cki 5 złr., Maryanowa Sokołowska lv zir, dyr. Fałat iu 
zir., dr. Kryński lu złr., hr. A. Skrzyński lv złr., Miko- 
łaj Czarnomski 0 złr., Piotr Lipkowski 10 złr, dr. A. 
Kwaśnicki 10 złr., Sławomirowie Odrzywolsey 1 złr., dr. 
E. Majewicz U złr, K. Mościcki „ złr., L Małachowska 
b złr., dr E. Raczynski żu złr, hr. Z. Pusłowski 5 ułr., 
Marya Czerwińska b złr.. J. Żółtowski 10 złr, hr. Marya 
Wodziecka 14 złr., Z. Jałbrzykowski $ złr, A. H. B. 4 
złr. Jan Skirlinski b złr., dr. St Bitsiadecki 2 złr., kniaź 
T. Fuzyna 3 złr., Tówarzystwo. urządzające piknik w Grand 

om.a dnia Ż b. m., b0 złr 

ny dochód wynosił 684 złr. Rozchód 453 złr. Po- 
| czysty dochód 231 złr. 


Składki ma Wawel. Dnia 23 stycznia b. r. od- 
było się w domu p. Ulanowskiej ogólne rozbicie puszek 
składkowych na odnowienie Wawelu. Suma, otrzymana 
z tego rozbicia i z wpisów do książki, 56 złr. 15*jg Ct., 
wręczona została p. Ulanowskiej. 

Ugólna suma składki obecnej wynosi 367 złr. t7 ct., 
która złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności m. 
Krakowa Nr. 105.456, ) 

Ogólna zaś suma składki obecnej wynosi 44.012 złr. 
87 ct. 

Następne rozbicie puszek składkowych odbędzie się w do- 
mu p. Ulanowskiej przy ulicy Garncarskiej pod L. 15 dnia 
2, b. m. między godziną 5 a 8 po południu. p 

U p. Karolowej Pieniążkowej odbędzie się rozbicie pu- 
szek dnia 20 b. m. między godziną 5 a 7 po południu 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 13. 


Z krakowskiego obserwatorynm. Dnia 17 lute: 
go pochmurno, termometr od 7,5” spadł wieczorem 
na 3,2" C. Barometr idzie w górę. 

Daia 18 lutego o godzinie 7 rano stan barcme 
tru był 749,6 mm., termometru 2,27 O. Wiat: 
północny. 


Repertoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 19 lutego: 
w 5 aktach J, Maskoffa. 

W poniedziałek 20 lutego: „Odczyt* Sta- 
nisława Przybyszewskiego, zakończy „Wnętrze“, 
obraz fant. Maurycego Maeterlincka (początek o 
godz. 5). 

We wtorek 22 lutego: „Dla szczęścia”, dramat 
w 3 aktach Stanisława Przybyszewskiego. „Dziewi 
czy wieczór”, akwarela sceniczna w l akcie G. 
Zapolskiej (po raz 2). 


„Tamten*, sztuka 


Dział ekonomiczny. 


Pociąg moskiewsko - krasnojarski, Dzienniki 
peteraburskie donoszą, że od 24 stycznia pociąg 
pospieszny Moskwaą-Krasnojarsk dochodzi jaż do 
Irkucka, przebiega więc bez przerwy 5.097 
wiorst. Na razie, dopóki nie będzie wykończony 
most na Jeniseju, komunikacya bezpośrednia jest 
tylko przywilejem towarów, podróżni bowiem 
muszą się w Krasnojarsku przeprawiać na drugą 
stronę rzeki własnym kosztem; tam czeka na 
nich pociąg, dochodzący do Irkucka co dwa ty- 
godnie. Wkrótce ma nastąpić ustalenie komuni- 
kacyi Maałewa-Irkuck cotygodniowe. 


2 targów zbożowych. Kraków, d. 17 lutego. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 8 60 
do 9-70. Pszenica węgierska od —— do —— 
Zyto od 1:70 do 8:50. Zyto węgierskie od —— 
do ——. Jęczmień od 6:50 do 7:40. Owies 
s opłatą akcyzową od 6'80 do 7:30. Groch od 
8:— do 11'—. Tatarka od 7*— do 8'—. Proso 
od 5*— do 6—. Fasola od 7*— do 12*—, Ja 
gły od 950 do 12:50. Siano od —— do 2:80. 
Słoma od —— do 3:—. Koniczyna na paszę 
od —— do 3:40. Ziemniaki za hektolitr od 
1.20 do 1:60. Jaja za kopę od 1:30 do 1-50. 
Masło za garniec od 3:50 do 4'25. Spirytus na 


950 Tralesa za hektolitr od —'— do 82—, 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 62—, Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
niczyna nasienna biała od —'— do ——, Ko- 
—— do ——. Wyka od — — do ——. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —'— do ——. 
Kukurudza od —— do —'—. Bób za 100 klgr. 
od —.— do ——. 


„ Telegrafiszne | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy“, 


Stanisławów, 18 lutego. Aresztowano tu Fe 
liksa Zająca, przedsiębiorcę budowlanego, pod 
zarzutem oszukańczych transakcyj. 

Skałat, 18 lutego. Burmistrzem wybrany je- 
dnogłośnie adwokat krajowy Ehrlich. 

Wiedeń, 18 lutego. (Telefonem.) Arcyksiężoa 
Marya Immaculata umarła dziś o godzinie 
91/, rano. Przy łożu umierającej były wszystkie 
dzieci i arcyksiężna Walerya. Cesarz zajechał 
przed pałac o godzinie 12 w południe. 

Wiedeń, 18 lutego. (Telefonem) Niemiecka 
kultara znowa święciła głośny tryumf. Dziś 
w nocy o godzinie 1 do świeżo otwartej „pi- 
wnicy* w ratuszu przybyło około 30 studentów 
narodowców niemieckich. W piwiarni tej znaj- 
dowali się już studenci, należący do katolickie- 
go stowarzyszenia Norica. Gdy narodowcom nie 
chciano podać piwa, którego się domagali, po- 
częli oni krzyczeć: Abzug Norica! 

Powstała kłótnia, do której wmięszali się ró- 
wnież licznie zapełniający piwiarnię goście. — 
Z kłótni wynikła bójka, w której zapalczywi 
studenci zniszczyli całe urządzenie piwiarni po- 
utrącali sprzęty i pobliskie szkło. 

O godzinie 3-ciej w nocy przyszło również na 
Himmelpfortgasse do walki między antysemita- 
mi a narodowcami. Kilknnastu aresztowano i od 
prowadzono do komisarza policyjnego. 

Wiedeń, 18 lutego. Wiener Ztg donosi: Mini- 
ster oświaty nadał miejskiemu gimnazyam we 
Frydkau prawo publiczności także dla klasy IV. 

Paryż, 13 lutego. Komisya senatu, wybrana 
dla zbadania przedłożenia rewizyjnego, wybrała 
Guóćrina prezydentem. 

Berlin, 18 lutego. W parlamencie Rzeszy pod- 
czas dalszej rozprawy nad interpelacyą Johann- 
sena, p. Hänel napiętnował wydalania, jako 
nieusprawiedliwione i sprzeczne z ustawami 
Swobody konstytucyjne nie powinny ponosić 
uszczerbku przez administracyjne zarządzenia. 
Mowca uważa te środki za niezgodne z przy- 
kazaniami roztropności. W przyznaniu dwujęzy- 
ozności leży droga do porozumienia, do przy 
wrócenia pokoju i porządka w północnym Szle- 
zwiga. (Oklaski a lewicy). 

P. Tiedemann wywodzi, że dzięki słabo 
ści praskiego rządu, agitacya duńska coraz wię- 
ksze zatacza koło, sam Zaś interpelaut, Johann- 
sen, stui na jej czele. Mowea przeczy, jakoby 
osoby posiadające indygenat, zostały wydalone. 
Nie mı żna cierpieć dążeń zmierzających do ode- 
rwania od Prus części kraju. (Oklaski e prawej 
strony). 

P. Liebknecht sądzi, że sprawa ta należy 
do parlamentu Rzeszy. W ostatnich 25 latach 
mic nie zdziałano dla złagodzenia kontrastów. 
Wydalania są skandalem dla Niemiec. (Nie- 
pokój). Niemcy powinny się wstydzić. (Niepo- 
kój. — Wołania: „oho!“ po prawicy). 

P. Levetzow dowodzi, że, zdaniem jego 
przyjaciół politycznych, sprawa ta nie należy 
do parlamentu Rzeszy. Rozchodzi się o wydala- 
nie obcych. Wobec niesłychanej agitacyi na- 
leżało koniecznie podjąć kroki. 

Ateny, 18 lutego. Z Kanei donoszą, że sto- 
sunek między ks. Jerzym a komendantem 
wojsk angielskich na Krecie, gen. Cherm- 
side, wciąż się zaostrza. Przeciwnie, niż inni 
komendanci Zagranicznych kontynentów, gen. 
Chermside czyni administracyjne i sądownicze 
rozporządzenia bez wiadomości ks. Jerzego, naj- 
wyższego komisarza. 

Ks. Jerzy ma zamiar położyć koniec temu 
stanowi rzeczy, gdy tylko zostanie zorganizowa- 
ny cywilny zarząd wyspy. Wtedy komendanci 
wojskowi będą wezwani do oddania kiorowni- 
ctwa spraw temuż zarządowi. 

Salonika, 18 lutego. Nowe zebranie notablów 
albańskich odbędzie się 26 b. m. w Prizren- 
dzie. Weżmie w niem udział około 600 Al- 
bańczyków. Wali z Kossowa będzie na tem 
zgromadzeniu w sposób urzędowy reprezentował 
Portę, w towarzystwie dwóch generałów, którzy 
przywiozą na Nie przedłożenia, pochodzące 
wprost od sułtana. 


Dymisya br. Banffy'ego. 

Budapeszt, 18 lutego. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby poselskiej było nadzwyczajnie krótkie. Pre- 
zydent ze starszeństwa Madarasz zapytał, jak 
zazwyczaj, czy ma kto coś do zauważenia prze- 
ciwko protokółowi z ostatniego posiedzenia. Z le- 
wicy odezwały się demonstracyjne okrzyki: nie! 
Po raz pierwszy od dłuższego już czasu lewica 
zaprzestała stawiania wniosków o imienne gło- 
sowania nad przyjęciem protokółu. Obstru- 
kcya została ukończona. | 

Następnie przewodniczący poświęcił gorące 
wspomnienie prezydentowi Faureowi i oświad 
czył, żo za zgodą Izby wyśle do Izby franca- 
skiej telegram kondolencyjny. Zapowiedział da- 
lej przewodniczący, że głos zabrać Życzy aobie 
prezydent ministrów Banffy. 

Grobowa zapanowała cisza, gdy br. Banfty 
zabrał głos i lapidarnie oświadczył, że gabinet 
jego zdecydował się zgłosić swoją dymisyę i dziś 
jeszcze prześle ją na piśmie do kancelaryi ce- 
sarskiej. Minister prosi, aby Izba nie odbywała 
posiedzenia aż do czasu wyznaczenia jego na- 
atępcy. 

Polonyi: Niech żyje konstytucya! Na lewicy 
okrzyki: Eljen ! 

Przew. Madarasz: Izba przyjmuje oświad- 
ezenie br. Banffy'ego do wiadomości... 

Rakowszky: Z radością, 

Madarasz: Ja zaś w myśl życzenia rządu 
posiedzenie zamykam. 

Liberalna partya wyprawia owacyę Banffy'emt, 
lewica wznosi okrzyki: Eljen Kiraly! z 

Budapeszt, 18 lutego. Zaraz po posie. 
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gabinetu Banffyego podpisali poda- 
nie o dymisyę. 

Budapeszt. 18-go lutegu. Po południu wy- 
jeżdżają do Wiednia ministrowie: Banffy, F e- 
jerwary, Lukacs i tajny radca Koloman 
Szell. 

Budapeszt, 18 lutego. Na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu klubu liberalnego, br. B an f 
fy złożył wyczerpujące sprawozdanie z rokowań 
z opozycyą i oświadczył, że zgłasza dymi 
sye swego gabinetu. 

Po przemowie Rado, Tiszy i Podma- 
niezkyego wyrażono Banfiyemn uznanie za 
dotychezasową pracę i Żal, że usiępuje ze swe 
go stanowiska. 


Śmierć Faure’a. 


Paryż, 18 lutego. Wediuz orżeczenia lekarzy, 
cierpiał Faure od dluższego czasu na zwa 
pnienie aorty. Przed 10 miesiącami udzie- 
lał Faurowi rady lekarskiej piof. Lannelongue, 
a to z powodu zapalenia stawów w kolanie 
Wówczas akonstatował prof. L. zwapnienie aor- 
ty. Zapalenie stawów kolanowych nie mogło 
być całkowicie uleczone. Prezydent utykał lekko 
na lewą nogę i zawsze chodził o lasce. 

Paryż, 18 lutego. Wczoraj przed południem 
zwłoki Faure'a zabalszmowano i złożono na ko- 
tafalku w gabinecie, który Faure'owi słażył za 
pracownię. Na piersiach zmarłego złożono wiel- 
ki krzyż legii houorowej. Wczoraj w pałacu 
Elizejskim odbyła się msza żałobna za spokój 
duszy zmarłego prezydenta. 

Pogrzeb oznaczono na ezwartek 23 b. m. 
Pogrzeb odbędzie się na koszt państwa. W dniu 
pogrzebu wszystkie teatry będą zamknięte. 

Paryż, 18 go lutego. Zabalsamowane zwłoki 
Faurea, ozdobione wielkim krzyżem Legii 
honorowej, spoczywają tymczasowo w gabinecie 
prezydenta. 

Katafalk stanie w wielkiej sali ceremonialnej, 
którą jaż udekorowany. 

Na wczorajszej mszy żałobnej, odprawionej 
rano w kaplicy Pałacu Elizejskiego, była pani 
Faure z córką. 

Paryż, 18 go lutego. Wczorajsze poniedzenie 
Izby deputowanych było bardzo liczne. Tryba- 
nę pokryto kirem. Prezydent Deschanel daje 
wyraz swej boleści z powodu, że w takich okoli- 
cznościach musi otworzyć posiedzenie i odczytuje 
pismo prczydenta ministrów Dapuy'ego, donoszące 
o zgonie prezydenta Faure'a. Następnie po- 
święca zmarłima następujące wspomnienie po- 
śmitrtne: „Cała ojczyzna opłakuje zgon swego 
wybiinego syna, który jako opiekun cierpiących 
i malaczkich miał tak dojrzały sąd, który w 
niezapomnianej epoce z taką godnością i swo- 
bodą reprezentował Francyę wobec zaprzyja- 
żaionego naroda. (Oklaski). Oby wszyscy Fran- 
cazi zjednoczyli się około jego trumny, pod 
jednym sztandarem, pod egidą praw. (Oklaski) 
To będzie najlepszym sposobem uczczenia pa- 
mięci tego syna luda, który przez pracę osią- 
gnął najwyższy urząd w rzeczypospolitej (Okla 
ski). — W tej smutnej godzinie uczucia nasze 
zwracają się do osieroconej rodziny, która stra- 
cila to, co miała najdroższego. (Oklaski). 

Prezydent Izby wnosi, ażeby na znak żałoby 
zawiesić posiedzenie. — Depatowani przyjmują 
wniosek jednomyślnie i opuszczają salę pośród 
uroczystego milczenia. 

Paryż, 18 lutego. Na wczorajszem posiedze- 
nia laby odczytano pismo prezydenta senatu 
Loubeta, uwiadamiające, że zgromadzenie na- 
rodowe (kongres) zbierze się dziś o godzinie 1 
po południu. 

Paryż, 18 lutego. Na wczorajszej Radzie mi- 
nistrów prezydent ministrów, Dupny, zawia- 
domił swych kolegów, że prezes senatu Lou- 
bet zwołał kongres do Wersalu na dzień dzi- 
siejszy na godzinę 1 po południa. 

Po radzie ministrów wszyscy członkowie ga- 
bineta udali się do pałacu Elizejskiego, aby wy- 
razić kondolencyę rodzinie zmarłego prezydenta. 

Pogrzeb Faure'a odbędzie się na koszt pań. 
stwa. Przedstawienia w teatrach wstrzymane. 

Paryż, 18 lutego. Fizyonomia miasta jest zwy- 
kła. Na wiolu gmachach publicznych i prywa- 
tnyeh powiewają flagi żałobno. Wszędzie panuje 
spokój. 

Do pałacu Elizejskiego i do ministerstwa 
spraw zagranicznych nadesłano mnóstwo depesz 
kondolencyjnych, zarówno z prowincyi, jak i 
z za granicy. 

Paryż, 18 lutego. Około 80 deputowanych 
grupy postępowo - republikańskiej odbyło zebra- 
nie, na którem przez aklamacyę przyjęto kan. 
dydaturę Mćline'a na prezydenta republiki. 

Grupy lewicy demokratycznej, unii postępo- 
wej, radykalno-socyalistycznej lewicy i socyali- 
stów oświadczyły się za kandydaturą Lou- 
beta. Grupy te wysłały deputacye do Loubeta, 
które mają go o tem zawiadomić. 

Paryż, 18 lutego. Grapy lewicy senatu odbyły 
wczoraj wspólne zebranie, na którem senatoro 
wie jednogłośnie przyjęli kandydatorę Loubeta. 

W kołach senackich wybór Loubeta uważa- 
nym jest za pewny. 

Paryż, 18 lutego. O godzinie 1 po południu 
zbierają się w Wersalu obie Izby parlamentu 
francuskiego, celem dokonania wyboru prezy: 
denta rzeczypospolitej. 

Ponieważ Móline, jak donosi Petit Journal, 
przyjął ostatecznie kandydaturę, przeto w pierw- 
szem głosowaniu rozgrywać się będzie walka 
tylko między Mćlinem a Loubetem. 

Paryż. 18 lutego. Gaulois donosi, że D es eh a- 
nel stanowczo kandydować nie będzie. 

Paryż, 18 lutego. Na dworcach paryskich 
straszny dziś vd samego rana ścisk i ruch. 

Jeszcze przed żadnym wyborem prezydenta 
republiki nie było takiego napięcia, jak dzisiaj. 
Nikt nie może przewidzieć rezultatu, nikt nie 
wie, kto w otoezeniu dragonów pojedzie 
do Paryża, jako nowo wybrany prezydent 
Francji. 

Paryż, 18 lutego. Telegram eesarza Franci- 
szka Józefa do wdowy po prezydencie Faurze 
brzmi: 

„Głęboko wzruszony nieszczęściem, jakie Pa- 
nią spotkało, proszę Panią o przyjęcie wyrazów 
mego gorącego i głębokiego współczucia, jakie 


dzeniu Izby odbyła się rada gabine |żywię z powodu boleści Pani“. 


towa, na której wszyscy Członkowie 


Paryż, 18 lutego. W pałacu Elizejskim skła- 
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dają bez przerwy mnóstwo depesz kondolencyj- 
nych, między innemi: od cara w imieniu 
własnem i małżonki, od cesarza niemie- 
ckiego, od króla Hamberta, królowej Wiktoryi, 
królowej holenderskiej, od królów: belgijskiego, 
portagalskiego, serbskiego, syamskiego, od pre- 
zydenta rzeczypospolitej szwajcarskiej, od kedy- 
wa itd. 

Ambasador rosyjski złożył imieniem pary car- 
skiej na trumnie Faure'a wspaniały wieniec 
z napisem: „Naszemu sprzymierzeńco 
wii przyjacielowi“. 

Paryż, 18 latego. Quesnay de Beaure- 
paire ogłasza w Echo de Paris list, skierowa- 
ny przeciw kandydaturze Loubeta. W arty- 
kale tym omawia rolę, jaką odegrat Loubet 
w aferze panamskiej. Zapewniał bowiem Beaure- 
paire'a, Że posiada całą listę osób, przekupio- 
nych w sprawie panamskiej, a potem miał czo- 
ło w Izbie twierdzić, że nigdy takiej listy nie 
posiadał. 

Gdy Loubet był prezydentem ministrów, 
żądał od Beaurepaire'a, aby jednego ze znajda- 
jących się na tej liście, t. j. Reinacha, wykre 
ślił, Wkrótce jednak Reinach umarł, i diatego 
nigdy nie znajdował się na liście przekupionych 
w sprawie panamskiej. Beaurepaire pyta tedy, 
czy godziwą była ta rola przyszłego prezydenta 
rzeczy pospolitej. 

Berlin, 18 lutego. Cesarza Wilhelma będzie 
Ri na pogrzebie Faure'a specyalny de 
egat. 

Londyn, 18 lutego. W Izbie gmin wyraził kan- 
clerz skarbu Balfour żywe współczucie An 
glii z powodu wielkiej straty, jaką poniosła 
Francya. 

Pos. Campbelli-Bonerman przyłączył się 
do manifestacyi imieniem lewicy Izby. 

Londyn, 18 lutego. W Izbie lordów okwiad- 
czył Salisbury, iż zamierza wyrazić głębo- 
kie współczucie sąsiedniej wielkiej Fraucyi z po- 
wodu wielkiego cicsu, jaki poniosła przez zgon 
swego szanownego prezydenta, i nie wątpi, że 
słowa jego poruszą serca wszystkich lordów. 

Berlin, 18 lutego. Sekretarz stanu v. Billow 
złożył francuskiemu ambasadorowi margr. de 
Noailles dłuższą wizytę kondolencyjuą. 

Berlin, 18 latego. Na wczorujszem posiedze- 
niu parlamentu Rzeszy, kanclerz ks. Hohenlohe 
przed przystąpieniem do porządku dziennego 
złożył następujące oświadczenie: Mam zaszczyt 
zawiadomić wysoką Izbę, że prezydent Rzeczy- 
pospolitej francuskiej wczoraj wieczorem zmarł 
nagle skutkiem ataku apoplektycznego. Jestem 
pewny, że przedstawiciele naroda niemieckiego 
są jednej myśli z cesarzem i rządami związko- 
wemi, wyrażając szczerą i serdeczną sympatyę 


Dr Maksymilian Bernstein 


lekarz szpitala św. Łazarza 
przeprowadził się ma ulicę Karmelicką, 
L. 15, I piętro, 
gdzie, jak przedtem, ordynuje od godziny 
2—4 po południu. 


Pierścionki zaręczynowe!!! Obrączki ślubne!!! 
Znane z dobroci i regularności 
chodu zegarki prawdziwe ge- 
newskie, zegary ścienne pendu- 
lowe i budziki, oraz wyroby 4 
złote i srebrne arzędownie stem- 
plowane poleca najtaniej i w 
wielkim wyborze 


Emil Goldwasser - 
w Krakowie EM 
ul. Grodzka Nr. 58, 


g U 


wiacyi odwrotną pocztą. 182 1% 20 


Do pielęgnowania ust | zębów było jaż za- 
chwalanych tyle rozmaitych środków, że z tru- 
dnością przychodzi wybrać stosowny. A przecież 
ważną jest rzeczą, by zrobić dobry wybór, gdyż 
są i szkodliwe środki. Najprzyjemniejszym ze 
wszystkich jest kalodont Sarga, znany od 
lat 10 i wszędzie rozpowszechniony. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopiński. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 18 lutego 1899. 
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sano nowe poręczenie wzajemnego porozumienia, 
które w tak serdeczny sposób zatwierdziły par- 
lamenty obu krajów. Zanardelli wnosi, aby Izba 
zawiesiła swe posiedzenia przez dziś i jutro, 
aby flagę na gmachu parlamentu obwiązano 
krepą i wreszcie, aby prezydentowi luby fran- 


Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie. 
z dnia 15 lutego 1899 roku, godz. 1 w południe. 


cuskiej Deschanel'owi wyrażono  współezucie. 1. Walsty. 
(Żywe oklaski). Ruble papierowe 
Izba zgodziła się jednogłośnie na ten wnio- srt From "USER 


sek, a obu mów wysłuchała stojąco. 

San Remo, 18 lutego. Książę orleański bawi 
tutaj, jak co roku, mieszkając w hotelu „Royal“. 
Propaganda, celem przy wrócenia mn tronu, wzmo- 
eniła się skuikiem śmierci Faurc'a. Zjawiły się 
deputacye wieśniaków i różne inne. Książę 
Chartres bawi tu również. Podczas obiadu dały 
się słyszeć okrzyki: Vive le roi! Vive la reine! 

San Remo, 18 lutego. Z powodu demonstra- 
cyj rząd włoski wezwał księcia orleańskiego do 
natychmiastowego wyjazda, co też książę wy- 
konał. 

Medyolan, 18-go lutego. Książę Orleański 
przyjął w San Remo około 2.000 swoich zwo- 
lenników, którym oświadczył, że byłby gotów 
objąć ster Francyi. 


20-to śrankówki w złocie 


ii. Listy Zastawne. 
5% Listy zast. prem. Banku hip 
4'|,% Listy zastawne Banku bip. 


ig - n g 
Ata Lisiy zastawne Banku kraj. 


4% Listy zast. gal. Tow. kredyt. 

ziem. nieok. . . . . . . . 
4 % L. zast. gal. T. kr. ziem, 41-letnie 
4% L. zast. gal. T. kr, ziem. 56-letnie 


ili. Obiłgacye | pożyczki. 
4%, Galicyjskie obligacye propinae. 
6% Pożyczka krajowa z r. 1873 . 
4% Pożyszka krajowa z r. 1893 . 
4% Pożyczka miasta Lwowa . 
: ž Obligacye komun. Banku kraj. 


% LJ s » 
4 Obligesye kolejowe . - - . 


IV. Lesy. 
Losy miasta Krakowa. s. . . . 
S „n Stanisławowa . . . 


Y.. Akoyo. 
Akeyo Banku kredyt. we Lwowie . 


n kal 


Paryż, 18 lutego. (godz. $ min. 25. po poł.) 
Prezydentem Republiki. franc. wybrany Loubet. 
Méline otrzymał 273 głosy. 


NADESRANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakoyi.) 
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Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 71 


Kurss są notowane bez kuponu bieżącege, który się oblicza 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 19 Lutego 1899. 


Adwokat Dr. Goldhammer 


w BANOT poszukuje ruty- 
nowanego koncypienta. 
pod korzystnemi warunkami. 45735 


Uczennica p. Czop-Umlauf 


udziela lekcyj muzyki na fortepia- 
nie. Ceny umiarkowane. 45130 

Wiadomość w Gł. Agencyi Dzienni- 
ków i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salo- 
monowej, Kraków, Plac Maryacki I. 2. 


I zir. 


peł kilo Cnkrów Deserowych 
w pudeiku poleca 150 18 18 


fabryka A. Nowińskiego 


Kraków, al. Bracka 5. 


Do sprzedania 


trzy nowe realności w Krakowie, 
z komfortem budowane, w głów. ulicach, blisko 
pon położone. Wiadomość w kancelaryi Dra 


arola Kepkowskiego w Krakowie 


przy ulicy Poselskiej. 149 18 25 


Franciszek Gembronowicz, 
MAJSTER SZEWSKI 


Kraków, ul. Floryańska 1l. 13 
i Rynek główny l. 9, 


przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie | męskie, robląc iakome z G0- 
brego materyału | po cenach zniżonych, 
począwezy od złr. 3:50 damskie buciki, 
od złr. 450 męskie, a buty od złr. 950 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 
przyjmuje kałosze do naprawy. 178 14 0 


Do wynajęcia 

oddzielny dworek z ogród- 
kiem, składający się z 4-ch pokoi, 
przedpokoju, kuchni. strychu i pi- 
wnicy. Gzarnewiejska 47. 458 2 0 


Szanowna Pani! 


2) FREY (SF 


nej w świecie, przez pierwsze 

powagi zawodowe za najlepszą 

i dla każdego wieku za zdro- 
wotną uznanej 


ROSYJSKIEJ KAWY OSZCZĘDNEJ 


ll, klgr. po 25 et. 
którą się pija bez żadnego 
dodatku z kawy perłowej lub 
z innego surogatu. 297 8 10 


Wszędzie do nabycia. 


REDĘESŁESFEPYCTYEZYEM 
KUPIĘ 


partyę towarów 


w gotowych koniekcyach, a mianowicie: 
ubrania dla chłopców i mężczyzn 
haweloki „ n = 

kostyumy czesankowe (kamgarnowe) 
i dające się prać. 
Oferty przesyłać pod adres.: Ignacy 

Patrias w M. IKunczycach (Klein 

Kuntschitz b. M. Ostrau). 448 3 8 


Parcela budowlana 


123 sążni kw. przy ul. Aryańskiej 
= do nabycia za dopłatą 
2100 złr. Wiadomość: Rynek 
kleparski L. 15, II. piętro. 352 5 5 


Rutynowanego koncypienta 


poszukuje adwokat Dr Michal 
Koy w Krakowie. 445 3 3 


Fabryka Perfim Mimoza 


na Zwierzyńcu pod Krakowem, 
w najlepszym ruchu i rozwoju, jest 
z powodu obłożnej choroby właści- 


ciela z wolnej ręki do sprzedania. 
425 4 4 


3 44 45 


W Oświęcimie 


i jest do sprzedania tanio z wolnej 


ręki ogród 4.120 mtr.’ mający, 
przytykający bezpośrednio do 
dworca kolei północ., nadający 
się pod budowę fabryki —i dom 
przynoszący rocznie 400 koron czystego 
dochodu. — Wiadomości bliższej udzieli 
właściciel Karol Kaschny, Oświęcim, 
dworzec kolei północnej. 421 25 


Za pośredniotwem każdej księgarni nabyć mo 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Millera 


traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 ot. w znacz- 
kach listowych. 188 8 52 


Curt Róber, Braunschweig. 
w sm OOOO 


Ochrossa marka: 
Kotwica. 


binimeni. Gapsici comp. 
s apteki Richters w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzającw nacleranie; po cenie 
40 Xr., 70 kr.i 1 f. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 


powszechnie ulubionego środka 
domowege 

należy zawsze żądać tylko 
w buteikach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twiną" z apteki Richtera i z 
paii uznawać tylko 
utelki z tą marką jako pr=== 
wyrób oryginalny. 

Apteka Richtera pad zistym 
Iwam w Pradze. 


68 21 40 
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Nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy* wyszły i są do nabycia 
w księgarni Œ. Giebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek 


eyi „Nowej Reformy“: 


Listyz zaboru rosyjskiego 


serya VIII. 
Odbitka z „Nowej 
mująca 182 stron druku in 8-vo. 


Cena 80 ct. 


Ugoda polsko-rosyjska 
W ŚWIeIIE prawdy, 


odbitka „Listów z Warszawy”, za- 

mieszczanych w „Nowej Reformie*, 

obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 
25 ct. 


Listy- zaboru rosyjskiego 


odbitka szeregu korespondencyj o- 
ryginalnych z Warszawy, zamiesz- 
czanych w „Nowej Reformie*, o 
stosunkach w Królestwie Polskiem 
w ostatnich czasach, obejmująca 
153 strony druku in 8vo. — Cena 


Administra- 


Reformy“, obej- 


E n as u aim EA EE KBA EEE A EE a U EE $n a ON on 


ct. 206 
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E. LINE, fryzyer i specyalista w wyrobie środków 


Obszerne katalogi I liczne pisma z uznaniem za darmo. — Zastępcy I odprzedający pożądani, 
Z 


11.00 prred 
11.12 


` Największy Skład maszyn do szycia i haftu 
SINGERA 


:zółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel- 
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk. 
Nauka haftów maszynowych bezpłatnie! 

Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 
gotówką 10% taniej. 

Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco 
Józefa Iwanickiego 

następca R. Pawłowski, 441 253 
w Krakowie 26 tylko Rynek główny Nr. 21. 


środek do farbowania włosów 
Ei. Linka, 


HERA przez chemiczne Laboratoryum ogólnego związku austryackich 

lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 

farbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo 
czarnego. Cena złr. 2-50 i złr. 1-50, z przesyłką o 20 ct. więcej. 


do farbowania włosów, 
WIEDEŃ, I, Habsburgergasse Nr. 9. 


BĘ Można przeglądać świadectwa z uznaniem. 88 — B Prospekty za darmo i opłatnie. WB 
Osobny salon do farbowania włosów. 
O©Odsprzedającym wielki opust. 275 6 .6 


m r 
Miiód. 
Miodosytnia w Podgórzu przy Krakowie 


wysyła za zaliczką DALÓCI najlepszego gatunku w blaszan- 
kach nowych po 4 litry, po następujących zniżonych cenach: 


Miód Kościuszkowski Nr. 1 korzenny lub słodki . . . po ZOct. za litr 
Nr. 2 półdubeltowy korzenny lub słodki , 80 „, , , 
` Nr. 3 najlep. dubeltowy , >» R „M0, Ę 

jakoteż i inne stare miody od 80 ct. do 5 złr. za butelkę. 

Dla P. T. sprzedających oraz dla Kółek rolniczych ceny znacznie niższe. 

Za blaszankę dolicza się 30 ct. 

MQ Zamówienia pocztą uskutecznia się natychmiast. "Tg 
O dokładny i wyraźny adres zamawiającego uprasza się. 143 28 30 
Polecająe się łaskawym względom, kreśli się z poważaniem 


Miiodosytnia w Podgórzu, ul. Twardowskiego 5 przy Krakowie. 


y s 
Maszyny do k 
trawy, koniczyny i zboża oszenia 
a 
Maszyny do k 
z odsuwacz, I wlazacz. w snopy oszenia 
Odwrotnice , af 
ome o SIADA 
Grabie ŚJ : 
nmożliwiają bardzo wielką oszczędność na pracy, czasle i pieniądzach. 
Ręczne prasy do siana i słomy, łuskacze kukurudzy, 
maszyny do młócenia, kieraty, tryery, młynki do 
czyszczenia zboża, pługi, walce, brony i siewniki, 
wyrabia i dostarcza z poręczeniem w najnow., wybornej, za najlep. uznanej konstrukcyl, firma 
PE. MATY E ART FI & Co., 
ces. król. wył. uprzyw. fabryki gospodarczych maszyn, 397 2 6 
w WIEDNIU, I, Taborsłrasse Nr. 76, 
odznaczone przeszło 400 złotemi, srebr. i bronz. medalami. 


Ne. 3030. | Piersza czeska fabryka "eee 


elówków, atramentu, rączek do piór i laku pocztowego, 
wielki skład angielskich piór i gum do wycierania, 
pod firmą 


= Národni podnik Z 


obchodní a priumyslovy 
(p:zedsiębiorstwo narodowe, handlowe i przemysłowe) zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
w Pradze, II. ul. Skolska 28, 
poleca swe bez wady i tanie wyroby, za których dobroć ręczy. 
„_ Największe odznaczenia : | Największe odznaczenia : 
1) Państwowy medal srebrny, 3) Medal srebrny król. głów. miasta Pragi. 
2) Dyplom honorowy „Narodopisnć vystavy | 4) Dyplom honorowy „Ustrzedniho hospodár- 
Cesko-slovanskć" w Pradze r. 1895. ského spolku pro kral. Ceskć." 
W EErakowie m składzie u firm: 
Stanisław Karliński, Sukiennice. 
Jan Fischer i Spółka, linia C—D, Pałac Spiski. 
J. K. Orzechowski, ul. Długa Nr. 4. 433 4 3 


—— ===  (emniki i wzorki na żądanie darmo i opłatnie. 


Fabryka akumulatorów 
SIMONIS & LANZ, TACHAU poa 


pi " - Maryenbadem. 
ja Ulepszone akumalatory plantowe do szybkiego 
Osobliwość: ładowania i wyładowania, dla urządzeń nieruchomych 
i przenosić się dających , podług patentu i przywileju D. Lehmanna i Manna. 

Istotne podwyższenie rentowności istniejących urządzeń przez 
tanie nagromadzenie energii elektrycznej, jakoteż bardzo korzystne obciążenie 
przy zmieniającej sile w ruch wprawiającej. 

Bardzo korzystne wyzyskanie sił wody do taniego wytworzenia 
elektrycznego prądu do przenoszenia światła i siły. 443 2 6 
BG Najwyższa działalność. Najtrwalsze wykonanie. 
a Z ooo o dbam 0 nt oma ŚRO 


Jak najdalej sięgające poręczenia na wiele lat. 


im 
Č. i k. nadworny dostawca 
Jozef 


Katalog 
za darmo. 


BYDLĘCE 


POMOSTOWE 

mae t| FLORENZ 

SETNE 

BALANSOWE w Wiedniu, Í., Rothenthurmstr. 26. 

APTEKARSKIE NAPRAWY uskuteeznia szybko. 
l. U Telufon 6065. 395 3 0 


Giągnienie niezawodnie |; 40" 12000 e" 


nr. Wraca 
18 marca 1899 | gotówką z odciągniąciem 20%. 


Losy wiedeńskie po 50 cent. 


polecają w Krakowie: Józef Altstadter, Juda Birnbaum, 
Bracia Eibenschitz , Karol Gottlieb, J. M. Grajower, A Holzer, Józef 
Landau, Józef Lauer 409 7 U 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


wyciag F. KOTA talu Jaaz.cLy 


ważnego od d. 1 października 1898 r. (według czasu środkowe-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (wzglądnis z Podgórza): | 


6.80 rano poc. osob. 1082 z Podgórza Płaszowa \ de Qświęcima, ma tam połączenie de 

6.87 n R d N A przystanku) Wiednia i Wrocławia. 

do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg 
Płaszowie do Suchy, w Tarnowie do Stróż 
(1 maja do 30 września do N. Sącza, od 1 
lipca do 30 września aż do Orłowa), w Rze- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
słewiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odesy. 


do Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzenowie do Wis- 
liezki, w Dębicy de Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, St yja, 
Stanisławowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy 
ruskiej, Stryja, Ławocznego i Czerniowiec. 

de Hnusiatyma przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
wórz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie 
i Bielska, w Juchy do Żywca i Zwardonia, 


6.81 ranc poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.28 , A „ Nr. 8 z Podgórza P? 


86.16 rano pociąg oseb. Nr. 15 z Krakowa | 
„ 2 Podgórza Pa | 


8.34 n n non 


9.06 rano poe. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw 


IJ „pRECJ Z ea w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
9.22 przed poł. poc. osob. Nr.1012 s Podgórza Pè | x, ara, SP AEO A Gorlig, w JA- 
W. sm» » r E POR, prz. śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezó 


| Laboroz. 
do Podwołoczyak, ma połączenia w Tar- 
| nowie do Orłowa i Koszye, w Rzeszowie de 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 
| w Krasnom do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czyniec , w Borkach wielkich do Grzymałowa 


poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
z Podgórza P? 


n s» n n s» r 


1.05 po poł. pos miesz. 1607z Krakowa (p Zw.) 
LIS %%  » A „ 2 Zwierzyńca 

126 , „, „  . 1034 z Podgórza PŁ. | 
TOLTA R „ przyst | 


1% po poł. poc miesz 461 z Krakowa ) do Wieliczki. 
36 


WODA R „ z Podgórza PŁ. 
p Lwowa ; ms połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
6.10 wieczór pec. oseb. Ni. 17 z Krakowa , |  Płaszowie de Suchy i Oświęcima, w Tarnowie 
6 n Z Podg ` J do Nowego Sącza. 


w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So- 
kal 
Krakowa (p. Zw.)| de Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za 


Lao ©święcima, ma tam połączenie do 
Wiednia i Wrocławia. 


3.49 po połud. poc. posp. Nr. § z Krakowa A ai Pain do Uron wo! Dorii 


de Podwołoczysk i Suosawy. 
de Rzeszowa ma połaczenie w Podgórzu 


20 non » 


7.85 wiecz. pec. miesz. 1631 z 
7.40 


P Paan s „n Z Zwierzyńca órz, ma połączenia w Skawinie do Öswigeima, 
T45 „ „ mob. 1016 z Podgórza PŁ. |  Kalwaryi do Wadowic, w Stróżach do Tarnowa, 
To „rac 74 E s przym.) w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 
8.80 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa 


PŁ ) do Wieliczki. 


do Podwołoczynk i Suczawy przes 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
sła i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, w Kra- 
snem do Brodów, w Tarnopolu do CZA, W 
Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa. 

do Podwołeczysk, ma połączenia w Bie- 
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrsezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suczawy, ja, 
Bkolego, Janowa, Bełzca ; w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu de Kopyczyniec i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


8.41 h - à „ £ Podgórza 


9.16 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
n s n m E edgórza PŁ | 


11 z Krakowa 


10.55 w nocy poc. osob. Nr. 
11.06 „ z Podgórza PŁ. 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 


z Podwołoeczysk, ma połączenia w Tarno- 
olu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 

40 wowie od Bełzea i Suczawy, w Przemyślu 

j s A nn | od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar- 
nowio od Stróż. 


6.09 rano poo. osob. 1017 do Podgórza przyst.) ze Stąmiaławowa przez Chyrów, N. Za. 
Glo n a pon p  Płasz. | górz, N. Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle 
622 „ „ miesz. 1602 do Zwierzyńca j od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró- 
686 „n; % „ do Krakowa (p. Za.)) żach od Tarnowa. 


r Podwołoczysk i Suczawy przen 
| Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Ławocznego, w Podgórzu- Płaszo- 
wie od Suchy. 
se Suchy, ma połączenie w Kalwaryi od 
| Wadowic, w Skawinie od Oświęcima, w Pod- 


górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 
s Rzeszowa ma połączenie w Tarnowie od 
10.38 p poł. po: sob. 1033 do Podgórza przys! l 
10.44 , n EN Oswiecima. 


Nowogo Sacza, w Biersanowie od Wieliczki, 
10.51 („  ; wiesz. 1606 „ Zwiorzyń 


6:61 rane pociąg 
3:00 


n Ld 


sp. Nr. 3 do Podgórze P? 
sj Krak 


$ aE n owa | 


5 rano pociąg esob. 1015 do Podgórza przyst 
1 


ś a A É b R Płaz. 


Podgórza PŁ 


8.88 rane pociag onch. Nr. 18 do 
6:45 Krakowa 


n " m n n m 


w Podgórzu-Pł od Suchy i Oświęcima. 


1166 , Á z „  „ Krakowa (p. Zw. 
10.59 rane poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P? | x Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-Pł. 
116 e a o » n» n Krakowś od Oświęcima. 
s Fodwełoczysk, ma połączenie w Tarno- 
polu od Halicza, w Przemyślu od Mez6 Laborcz, 
1.18 pe poł. poc, osob, Nr. 14 do Podgórza Pi w Juzosławiu od Sokala, w Rzeszowie od Jasła, 
1805 n n » «gp Krakow w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w 


Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzea, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Orłowa i Mszany dolnej. 

z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenie; w Jaśle od Bro 
w Zagórzanach od Gorlice, w Btróżach od Tar- 
nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Kalwa- 
ryi od Wadowic. 


Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie od Suczawy, Ławocz- 
nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przamyśln 
ad Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 
Stróż od (*j, dc *9/, też z Orłowa); w Podgórsu 
Płaszowie od Snchy. 


Wieliczki. 


| 
2-84 po peł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa i 
4'19 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza 
4-36 Z NA. Bł 


n n : "a 
488 >;  . miesz. 1084 „ Zwierzyńca 
AU JENIE n n» Krakowa (p. Zw.) 


| z 
6.08 wieczór poc. osob. Nr.16 do Podgórza PŁ. 
6.20 takowa 


6:88 wiocz. poc, miesz. Nr. 464 do Podgórza PŁ. 

6:60 P n Krakowa )= 
8:54 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst. 
9:00 Prass. 


908 . 
9:23 


DG sa A z OQświęcima ma w Skawinie połączenie 
„ miesz. 1604 „ Zwierzyńca f od Kalwsryi, Wadowic i Białej. 
„Krakowa (p. Zw.)] 

z 


n n r” n 
Podwełoczysk, ma połączenia: w Bor- 
kach Wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu 
od Kopyczynies, w Kraanam od Brodów, we 
Lwowie od Suczawy. Skolego i Janowa, w Prze- 
myślu od Chyrowa, w Jarosławiu od Sokala, 
w Hzószowie od Jaała, w Dębicy od Rozwado- 
wa i Nadbrzezia, w Tarnowie ed Orłowa i Jasła, 
w Pedgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima. 


9.81 w necy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł 
9.38 Krakows 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 


u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem 


Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 


Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera 


Kraków. 19 Lutego 1899. NUWA REFORMA. Nr. 41 5 


OOBODBOBOBGBGOGOGOGOGOOGOCE I iani DY 1 aaa 
dee 0 o iza j 4: wróce yti Oryginalne nasienie zbóż jarych, 6 NAJLEPSZE BYGIENICZNE 
GWO A r Nieć, Franiczóvić i Paviczić  Q)z hodowli nasion Zjednoczonego Stowarzyszenia producentów ją Towary umowe 
W Krakowie, Rynek gł. L. 25, W „Svalól”* w Szwecji, € polecają | 3841 0 
polecają swoje 363 7 0 . 3o ; 1 ; : h _|€ ReimiSpółka 
(m w e. | | mianowicie gatunki uszlachetnione i wypróbowane przez kilkoletnią | w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
@ ane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone uprawę : i dniki dafno” = Wiara Iyar e; 
z : a a 1) Jęczmień ,„„Prinzess% Svalóf, ść pol i dna, nadzwy- | 9 = 
i proszki przeciw kałarowi Rumy Jamajkę, Sliwowicę bośniacką, zaj plenny (2000 klg. z morga), o ziarie pelem, jasnem, dla silnej słomy| = vu ż 
Bolka 5 z PZTS 4 i odpowiedni nawet na najżyźniejsze grunta; 
dY Koniaki ii Wina szampańskie węgierskie, 2) Jęczmień „Chevalier* że Belit, nA wytrzymała odmiana „Flora 
oraz tego znanego doborowego gatunku, udaje się tak w lekkiej, jak średniej 


apteki św. Jerzego, 
Wiedeń, V.2, Wimmergasse 33, 


znakomitą oryginalną HEB IB ATIĘ chińską. Q)) | | dekie glebie; 


) Jęczmień szwedzki „Plymage* ze Svalöf, gatunek wczesny o 


W pracowni sukien damskich 


udzielam lekcyj kroju systemem 


przyrządzone podług przepisu lekarskiego, Wysyłka na prowincyę transito. spłaszczonym kłosie prosto stojącym, słoma silna, nie wylega nigdy nawet | fra k Ale Z: ied 
lobre esą dl ów od- ri : : icilnivi P a aj e A ; ıncuskım oraz najświeższym wiedeń- 
iobroseana ala E z: m$” Cenniki francoi bezpłatnie. Eo ~ na najsilniyjszych, mokrych i zimnych gruntach, ziarno wielkie i pełne; skim, po przystępnych cenach. 253 6 0 


śmieszój | kaszel + Żagodzą <chrypkęti 4) Owies szwedzki „Ligovo“ o słomie silnej i grubej, ziarno ciężkie. 


usuwają drapanie w gardie. — || OGDOODODOSISDSOŚSOYOSIODDYGGOŚDDO białe i pełne, łuska cienka, dijrzewa wcześniej jak probstajski; 


Proszki 50 ct., a należące do tego ziółka 5) Owies „Probstajski bezostny* ze Svalót, odmiana probsztaj- 


50 ct., pocztą o 20 et. więcej na opakowanie skiego, przewyższająca go płennością, wytrwałością, oraz większą równo- 
(bez opłaty pocztowej). Wysyła się pocztą ścią i barwą ziarna; Í | 365 35 


st. aorta Zakład ogrodniczy i handel Nasion | | owo w kazasi osci oa 5 ke ponywy 
LUDWIKA FREEGE Bank Rolniczy we Lwowie 


„Flora“, Kraków, ul. Karmelicka 17. 


(GCEOGGGSGG 


IE Do sprzedania 


Kamienica dwupiętrowa, cynkiem kryta. 5 
okien frontu, 30 ubikacyj , piwnice pod całym 
domem i sutereny, wodociąg zaprowadzony w ca. 
łym domu, wolna od podatku; potrzeba gotówki 


Wimmergasse Nr. 33. i 
W Krakowie w aptece E. Hellera, dawniej 
Stock mara. 
Zwracać uwagę naznak ochron. i żądać zawsze 


środkó iw kaszłowi z apteki Ś. Jerzego. A, r h . e a. i 
ean ara solą w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 15 i 16, wyłącz. zastępstwo powyższej hodowli ek e0 mozę, potrzeba gotówki 3.000 at. 

i zachować. 13690 poleca w najlepszej jakości z poręczeniem za s e n . MIAJĄTELSŚO morg potrzeba gotówkt zę 
meua O $>" czystość i siłę kiełkowania : na Galicyę l B ukowinę. tówki 110.000 dr OI PATE EO Bork, po- 


trzeba gotówki 17.000 złr. — Folwark 9i 
morgi, ceua 25000 złr., bank zostaje — Mae 
jatek 330 morg, potrzeba gotówki 40.000 złr,, 
bank zostaje. — Głuwernantki , bony, ofi- 
cyaliści prywatni, kucharze, lokaje i wszelka 
służba miejska i wiejska do dyspozycyi , oraz 
robotnicy dzienni. — Oferty i zapytania do 
Agencyi Krasuskiego w Krakowie, 

Mały Rynek L. 5. 401 35 


Dyetaryusz 


z dobrem i szybkiem pismem polskiem i nie- 
mje:kiem — poszukuje lepszej posady w biurze 
notaryalnem, adwokackiem, Magistracie Inb Ra- 
dzie powiatowej, — Adres: M. R. 190 poste 
restante Krosno. 482 2 2 


i gospodarcze, 
leśne, 

N Å N I () NÀ warzywne i 
warzywne, 

; kwiatowe. 
CEBULKI i BULWY KWIATOWE, 
SZCZEPY DRZEW OWOCOWYCH, 
KRZEWY OWOCOWE, 

RÓŻE wysokopienne i krzaczaste, 

DRZEWA i KRZEWY OZDOBNE, 

Wszelkie NARZĘDZIA i PRZYBORY 
ogrodnicze. 

pF Ceny niższe od każdej konkurencyi 

miejscowej i zamiejscowej. 


Cennik ilustrowany, w którym przy każdym artykule 
podaję sposób hodowli — nadsyłam na łaskawe żą- 


RUTYNOWANY 


s KUPIEC % 


Polak, trzeźwy, energiczny i pilny, z 22 - letnia 
nieprzerwaną praktyką zawodową, lat 38, mo- 
gacy złożyć do 2000 złr. poręki — ptagnąłby 
objąć posadę w kraju lub za gra- 
nicą w większym domu handlowym, lub też fa- 
brykach, instytucyach prywatnych, zastępstw 
firm, dalej jako zarządca, dyrektor, plenipotent, 
inkasent lub podróżujący. 
Minimalna wymagana płaca roczna jest 1200 złr. 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 153 


w. Hialski 


w Krakowie, Sukiennice, 
handeł żelazny. 


we Lwowie medai złoty. 


Weteryn.-dyetetyczny środek dla komi, byd rogatego i owiec. 
Od lat przeszło 45 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwierzęta nie chcą Żreć, żle 


Za nasiona moje otrzymałem na wystawie jubileuszowej 


L. 328. 480 2 2 


Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadsyłać: Jam - p p 8 trawią. oraz, by silę poprawiła u krów jakość i ilość mleka Cena: pudełko 70 ct., “2 pu- 
ET pueja porn ę ah danie darmo i opłatnie. 266 11 18 dełka 35 ot. Prawdziwego „PTE za Rena dostać EO każdej = La 
ce i drogueryi. ad główny: 
z Franciszek Jan Ewizda, Obwieszczenie 
° A „A d z 3 4 c. i k. austr. - węgierski, król. rumuński i książ bułgarski dostawca nadworny. s 
JĘKNOŚL MIGZAWOCIIA Filipa Neusteina ocukrzone Pigułki rozwalniające maaana Z EÓ = 
' ; 
PET a " » . . rA . . . é 
otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- które już od wielu lat okazały się skułtecznemi i które najwybitniejsi lekarze polecają ko Gl a > Rób 
wego J. Wiśniewskiego, który wprze ||] Jako łatwo rozwalniający i wypróżniający środek , nie przeszkadzają dk 0 
ciągu kilku dni usuwa plegi, liszaje, wągry w trawieniu, są zupełnie nieszkodliwe. Wobec tego, że są one oeukrzone, to nawet dzieci 1899 T.s godz. 10 rano, w kan- 


| wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą mogą zażywać te pigułki. Pudełko zawierające LS pigułek kosztuje L5 Ct., 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra. |||] 770 obejmujący 8 pudełek, a więc L2O pigułek, kosztuje tylko 1 złr. w. a. 
dom 7, droguerya; we Lwowie: Fridrich Zada é „Neusieina** pigułek rozwalniających. Prawdziwemi są 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- a AU tylko wtedy, jeżeli każde pudełko opatrzone jest na tylnej 
chni: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu stronie naszym podług ustawy protokółowanem znakiem ochronnym : 


celaryi magistratualnej odbyć się 
mającą lieytacyę ustną i za po- 
mocą ofert pisemnych — celem 


FABRYKA WASZYN 


JS priret „rr się kre: lą AL w era - czarnym odbiciu. „A Arora pu- L= >< O r n. sprzedaży około 1000 ku- . 
„Aarem 8 leniewskiego , magistra tarmar ı WSKAZOWKI 1 opakowanie muszą mleć podpis: PP f 3 
cyi“. Słoik Bo contar 35 82 0 Neustein, Apotheker. * 51 20 20 w WIEDNIU Wa NIER bicznych metrów na pniu 


w lesie miejskim stojącego 
drzewa jodłowego i świer- 
kowego. 

Jako cenę wywołania ust.no- 
wiono kwotę 5 złr. za bieżący 
metr kubiczny. Wadyum 600 złr. 


Filipa Neusteina apteka pod „Św. Leopoldem“ © | osobliwy ähring. Theresiengasse 9, 


w o NE M 
w WIEDNIU, I., Plankengasse 6. s s wszelkiego rodzaju 


maszyn ż 
Do nabycia w Krakowie w aptekach: Konstantego Wiszniewskiego, ya da obrabiania drzewa 
Wiktora Redyka, Karola Jabra i Ignacego Lesikowskiego. © wyrobu narzędzi 
e 


Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 
dla chłopców i dziewcząt, (| Powiada nam Quiker? <Quäker Oats wyrabia 


się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań- — 


Kraków, ae: A skiego białego "R HE SM rodukt ten zawiera 160/, CELRISTUTOF' LE 12. 


Żywiec, dnia 12 lutego 1899 r. 


Burmistrz: Sądecki. 


ciała białkowego i jes z powodu wszystkich C. i K. NAOWORNI DOSTAWCY sld dzED.RE a 5 
SZYFONY, WEBY, PRZEŚCIERADŁA A ON y <A7iecień. I o > 4 zag E a E*%" -Ę En 
J! <R A i . ik j pernring 5 MAE S E o cS a 
PERKALE i PŁOTNA, swych przymiotów W e jm z najwyborniej- Pod gwarancyą grubo posrebrzane dała wić i ae E T h ah 
o tanich cenacb. szych środków SspoŹyk SEA rw ; z i naczynia stołowe, kasetki do wypraw ślu- 5 CZEK PETE Ig 
P k agi y ż j p s ŚR): 5 z czych. Quaker Oats bnych, tace, spodeczki do herbaiy, i kawy, £ = z PE Sg AB ZKE Š.m 
Przyjmuje do roboty garderobę dzie- szybko się gotuje E D71 eT anabiera bardzo do- przedmioty ozdobne od skromnych do najwspanialsz. = HH No>T DE? a pE SS <sE 
cięoą z materyałów dostarczonych. E r 44 ME i Osobliwe przybory dla hoteli, restunracyj 1! kawiarń, CEDTPE LAI ZET 
brze kleji Z Ez AETA e datej formy (przy jakoteż dla pensyconatów, gospodarstwa domowego itd. H eT +8 kE JE GE B ze ke ż5 "a 
4 `- = - N JU : a i okład srebra jest na każdy rz ioei jo a SE! a w a a 
naśladowan Nek ) Nej zupie, sosach, Podkład z białego metalu, ośnięty, jakoż Tfi í ZA P T R ks EE E: £ AE Ea ga t. £ 
dlatego odp: zak TE Fida wszelka za- pełne nazwisko | ristotle jak powyż. pagi sEsSZzE „E ż pü F 
<a) i jes OME Me a Jedyne zastąpienie prawdziwego srebra. | AES RZSEGEPŁĆ e 
LNIANA LOKALU smażka) i jest ao A 4 z ardzo wydatny, 12 łyżek . . . 16 złr, 50 ent | 12 łyżeczek Mocca . 6 złr. 50 ent. RE g a E SE- CEL: A- L x 
' 1. znad PA HM i 12 widelcy stołowych 16 „ 59 1 chochla. . . . 5 „ 50 0a SWE „ZĘ "SER 
przeto tani; zna n n n gss d= 8 
- : i, Ux Ne RA * ZADRA 12 noży stołowych 17 , — 1 chochelka do mleka 8 „, 25 a «> z KEG Sason a 
Od wielu lat znana ilości jako dodatek dc gE ź rosołu mię- 12 widelcy małych 15 „ — , 1 łyżka do jarzyn 4 s — „ EE RE 3 ASE ss PEF u x 
| Ma | 12 noży małych . 15 „ — „ | 12 podstawek pod noże 8 „ 25 , nI e T * SE P> 
snegobezprzyprawy. DY, uaker Oats 12 łyżeczek do kawy 8 „ 50 , 1 wielki widelec . 1 „ 50 , Ari © SSe 14, i = 
K nabiera bardzo do RIS + CO fii brze fo / Kosztorysy i ilustrowane cenniki za darmo. > ss: @ Gz £ SG 
AB B= f FA | rmę i Do nabycia w Krakowie po cenach fabrycznych u A. Blaslona, K. Czaplickiego, a r | *Q 
i KAWIARNIA wszystkie potrawyj RÓW R: UL = rowe SMETEN 
a N f ; Tez |» ż 
l i wszystkie potra w ya £ni w//ASSE pie Quäker Oats EF z | EE s Eb 
rl kuj I PRZE PA | e z. % ZB>E 
przy ul, św. Anny L. 5, została przeniesioną smakująznakomś cą sg 4 FZZ bie. Lekarze po- BEF PERE 


sz. na ul. św. Jana L. I8. 


Dziękując S j Publ upe -SAA Pi i najl źródło d 
ziękując Szanownej Publiczności za s aci BE lwdziw WM ae erwsze i najlepsze żródło do n8- 
liczne uczęszczanie i za zupełne zau- didziai OSBZBIĄE pra wdziw |) /em_ dobrodziejstwem. bywania miodu i wosku na świece. 
fanie do mojej restauracyi, upraszam Quäker Oats jest do naby w20 w oryginalnych Prawdziwe, za co się ręczy, czyste 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu aczkach (z moją tu uwigo j K ci 8 IF świece woskowe Wg 
gdzie również tanio, czysto i smacznie ri t A tkich h agi : 3 A) iną) po 9, 18, ; ) żółty i biały wosk pszczelny. 
na maśle przyrządzone potrawy wyda- x są . L > onialnych, ictoria- Baumschule e | 
wać będę. 121 23 0 łakoci i drogue W każdej paczce znajdują ój s i p l l ro any 
Specyalne śniadania, obiady i kolacye się przepisy gotowania wszelkich potraw ....» Jedzcie LI(ŚIC pO orlem w puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 50 ct., 
a carto. LL) (Śchóllschitz bei Bıünn). puszka 30 ct., wysyła po otrzymaniu należytości 
Dla P. T. Abonentów znaczny ho j lub za zaliczką 105 7 1X 
opust. Największa szkółka drzew Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana. 
NE aw: ię RA i miód” a iafaleni prżół oraz ozymy w be 
JÓZEF BIELAWSKI. 93 14 18 na rok do żądanie ezułkach po 60 kg., tudzież w mniejszych po 


20 kg. i 40 kg. jak najtaniej; jakoteż miód 
plastrowy w baryłkach po 150 i 500 klgr. 
bardzo tanio. , 

Prawdziwa, za co Się ręczy, kraińska ja- 
łowcówka raz wódka ma miedzie, 
litr po 1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecana. 


Przeźroczyste Zwierciadła 


1898—1899 wysyła Się 
[inż wyszedł darmo i opłatnie, 


Wszystkim fachowcom i każdemu, kto potrzebuje dobrego 


Z podwójnym 
łańcuszkiem zegarka , podaję do wiadomości, że objąłem wyłaczną sprze- 
tylko Lift „daż świeżo wynalezionych jubileuszowyć 
zir, 5'25, ~e złocistych zegarków remontoar 
Sd | yLlko ztr. 5:25. 
Al.. Do każdego zegarka skórzane puzderko za darmo. 


zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po- 
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
34 powszechniona książka: 22 86 


Dra Retaua 


Ochrona własna 


cona wydania polskiego 1 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
wych cierpień, a za użyciem kuracyi w 
aj książce zaleconej odzyskało zupełna 
są siłę męską. Za nadesłaniem należy- 


z precyzyjnem wnętrzem” Reform, znakomicie ule- 
pszonem. 
Zegarków tych, opatrzonych podwójną kopertą, wsku- 
tek ich ozdobnego i eleganckiego wykonania , nawet 
znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie złotych. 
Cudnie cyzelowane koperty bezwarunkowo nigdy nie 
ulegają zmianie, a za należyty chód daje się trzech- 
letnie poręczenie na piśmie. 


Cena wraz z pięknym podwójnym łańcu- 
szkiem złocistym 


«i, otrzyma się książkę w kopercie fran- p 391 2 2 Oesterreichische Spiegel-Industrie 
i a ersr gi g R Nabywać można wyłącznie przez główny skład W miejsce Alfred Procházka & Comp 

- : ? : e. u ; . 
mo JI. © paki ha par naig- Alfred Fischer, Wiedeń, l, Adlergasse 10. matowych szyb szklanych! © Prospekty za darmo. © Wiedeń, I., Elisabethstrasse 22. 


Słabość męską 
skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 


Wysyłka za zaliczką. — Za niestósowne zwrot pieniędzy. 351 4 6 


Nr. 41. 


BY Ulica Ferdynanda Nr. 32 g 
vis-à-vis „Platteis.* 


Meble bambusowe własnego wyrobu. 


Woda ateńska z chiną, 


przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów , działa znakomicie, 
posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 17440 
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Guwernantki Nauczycielki 


Polki, z patentami, językiem frane. i niemiec., 


Potrzebny buchalter. 


Wiadomość w fabryce St. Sulikew- 
skiego i Spólki w Dębnikach. 
47013 


muzyką wyższą — Bony Polki i Niemki 
poszukują posad przez Biuro umieszczeń 
MLIaryi Htehlix w Krakowie, 


mee EJ NEW RZ aA E SERA WJ JYWWUNWIIU OWU ZIUNUW BUU v U WU IU; II, 9 270 


PRZ ada sM Nr. 7. 478 1 8 
dniem I-ym stycznia objęłam L. 544. 
Pracownię ka- 
peluszy damskich OGŁOSZENIE 
po K. Tychy pfzy ual. św. ToO- 
MASEM, ZAOPatrzoną W najświeższe 
modele — i przyjmuję do roboty po ni- 
skich cenach. 469 1 13 C. k. Zakład karny w Su- 
H. | Te ben (Suben, Ober-Oesterreich) za- 


mierza tegorocznej wiosny zakupić 


LŚ cetnarów metryecz. wikliny 
łuskanej od 0:80 metr. — 
1:00 metr. długiej, 

100 cetnar. metr. od 1:00 m. 
1*z0 metr. długiej i 

50 cetnar. metr. od 1:20 m. 
1:40 metr. długiej. 
Oferty z podaniem ceny, loco 
stacya kolejowa Suben, należy 
przesyłać do Dyrekcyi wymienio- 
nego Zakładu najpóźniej do 
dniu 1 marca 1899 r. 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa Komis, - Zaliczkowego, 
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną 
poręką, 
odbędzie się 28 lutego b. r. 
o godzinie 11*/, w południe, w lo- 
kalu Stowarzyszenia przy ul. Gro- 
dzkiej L. 69, z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1) Przyjęcie do wiadomości bilansu 
oraz udzielenie absolutoryum Za- 
rządowi za rok 1898. 

2) Rozdział zysku za rok 1898. 

3) Wnioski i interpelacye. 

Zarząd Towarzystwa 
Komisowo - Zaliczkowego: 
Landau, Rabinowicz, dAraten. 


EWORYBYWIEUWZIEJ pyy"""w=v mrn k mitin kiam | 


C. k. Dyrekcja Zakładu karnego. 
Suben, dnia 14 lutego 1899 r. 


392 


Silva dior 


Zgrzebło „Reform“ 


ïa przyjaciel zwierząt 


jest bezwątpienia najlep: 
szem, w użyciu najtań- 
szem zgrzebłem. 
Bardzo wielka ochrona 
kartaczy, zgoła nie rani, 
nawet najdelikat. skóry, 
najczulsze zwierzę stol 
spokojnie; szybkie i zu- 
pełne usunięcie kurzu, 
brudu i sierści. 


Nie potrzeba się męczyć. Zęby się nie za- 
pychają. Samo się czyści. — Cena 1 złr. — 
Po otrzymaciu 1 złr. 20 cent. opłatnie. Za 
zaliezką 1 złr. 40 cent. 454 1 8 


DA. F'eith, Wiecień, 
ll., Taborstrasse Nr. 11/B. 


se Do Ameryki -$a 


a mianowicie do: 
Kanady, Nord-Dakoty, New-Yorku, 
Bostonu , Philadelphii , Baltimore, 
Teksas itp. 431 1 10 
przewozi posp. i pocztowemi parowcami 
|; MY najtaniej SE 


rzadownie koncesyonowane 


Anglo- kontynentalne 


biuro podróżne“ 
i w Rotterdamie, Glashaven 24, Holland. 


m A JW 


mW” AT. am= + 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Gąbki, Szczotki i Grzebienie toaletowe 


Podróż morzem tylko 5 do 5*/, dni.) M KO 


NOWA REFORMA. 


Kraków 19 Lutego 1899. 


W. Stark inriowny bandel herbaty rosyjskiej W Pradze, 


p Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują CR, a 


JAN IHNATOW ICZ, 


LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
PRZEMYSL: ul. Franciszkańska L. 24. 
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NAKŁADEM I STARANIEM 


Zjednoczonia Towarzystw Młodzieży Polskiej za granicą 


wydaną została heliograwiura z rysunku L. Horowitza 


Adam Mickiewicz. 


Format 60x75 ctm. Wielkość postaci do kolan. 
Cena 5 franków. 
Wysyłka za zaliczką na koszt kupującego. — Przy odbiorze większej ilości 
egzemplarzy odpowiedni opust. 
Zamówienia adresować należy: Ziirich (Schweiz), Platenstrasse 
„Werein poln. Studirenden* dla Zarządu /—nia. 400 2 4 


J. Gorecki i Spół. 


PREMIOWANA 
=" fabryka Ślusarska 


_ wyrobów artystycznych, ała 
Je eakonstrukoy) | ic (NEK; Z. UR 


W, in 


"wykonuje je wszel- 
(kie konstrukcye, 
siatki i ogrodze- 
nia siatkowe w $ 
rozmaitych dese- Ś 
niach. 

oleca się szęezególniej ma schody żel. 
Kkonstrukcył, wagowe i kręcone — po 
cenach przystępnych — i ściśle dochowanym 

terminie. 433 1 45 

Zgłoszenia wprost do 
fabryki: ulica św. Wa- 
ywrzyńca L. 26, gdzie modele 
„| wzory są do wyboru — i siatki na 
/'składzie. — Cenniki na żądanie. 


(Telegramy : Gorecki, fabryka ślusarska, Kraków. Telefon 277. 


A 
az 


F MATKI 4 


; jeżeli chcecie, by Wasze dzieci były zdrowe , nie kupujcie ple- 
, cionych wózków. Są one siedzibą chorób zaraźliwych i gniazdem 
pluskiew. Kupujcie tylko bygienicznę wózki, dające się ustawić 
do leżenia i siedzenia, z urządzeniem, które można myć, i pa- 
tentowanemi bukami z metalu. Polecane przez powagi lekarskie. Największa 
czystość. Bardzo wspaniałe. — lustr, katalogi darmo i opłatnie. 487 1 0 


L. Baumann, c. i k. właśc. przywileju, Wiedeń, VI/2, Millergasse 6. 
BG Ostrzega się przed lichemi naśladowaniami. "qq 
optyk w KRAKOWIE, 


I. ; ZIELINSKI Rynek 39, linlia A-B, 


poleca wielki wybór lornetek tea- 
tralnych i polowych, po 
bardzo niskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emal. złr. 3:90, 4*50, 5-25, 6:25 
niklowane złr. 4:50, 525, 5:50 
aluminiowe . złr. 6:50, 7:50, 8— 
A oprawa z konchy złr. 6:50, 7:25, 8-—, 10:— 
Polowe czarno emaliow. złr. 6:75, 7:50, 8-—, 8:50 
i nikl. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 6:—, 8'50 
5 alumin. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 11:— 
Ceny rozumią się z skórkow. futerałami 
a przy polowych i z paskiem. 135 15 0 
U7agi wodne budowlane 25 cm. złr. —70 
>9 y »y 60 „ „ 1— 
Miary BOto - metrowe zir. 2:80 do 450. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


= 


My Administracya i magazyny wĘ 
ul. Władysława 17. 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jamaika‘: až do oryginalnych flaszek Kingston. 
Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 
Tllustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


TOE 72 


54 62 0 


O, 


Pora letnia 1 jesienna 1899. 
Prawdziwe berneńskie materye 


Odcinek 3-10 mtr, złr. 2°95, 3°70, 4°80 z dobrej | j 
długi, na całkowite złr. 6*— i 6-90 z lepszej ; | prawdziwej 
ubranie męskie wy- złr. 7°75 z wybornej wełny 
starczający, kosztuje złr. 8:65 z bardzo wybornej | 

tylko złr. 10° — z przewybornej OWCZEJ, 


Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 złr. Materye na zarzutki , pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kar agarny) itd. itd., wysyła po cenach fabrycznych znany 
BEZ ZYSKU 


ze swej rzetelności i sumienności. fabryczny skład sukna 
po cenie wyrobu 


RL. DG T FAJ 
$ Przeciw Infiuenzy, 

X 

w 
E 


Siegel-Imhof w Bernie (Morawy). 
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona. 
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprosiy p wa 
O na miejscu fabrycznem są znaczne. 0 65 
przeciw katarom płuenym, krtani itp. najpowsze- 
chniej i ze skutkiem mi 
sztuczne, 
wyrabia pod kontrolą Tewarzystwa ləkar. krak. i poleconą przez toż Towarzystwo 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 418 3 0 
EK. RZĄCY 1 CHEMURSKIEGO 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 
4... prawdziwe po amerykańska 
platerowane 
w Zegarki remontoar plage 
z podwójną koperią, chcąc je tu rozpowszechnić. 
N Dajemy zegarki te jako reklamę dla firmy po cenie ko- 
Ba sztów i jestto rzadką sposobnoś ną dla wszystkich, którzy 
| R którzy cheą mieć zegarek jak złoty, i od złota odróżnić 
się nie dający, za niesłychanie niską cenę 


BG Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 
8 Zir. w. a. 


Wnętrze tego zegarka jest arcydziełem i żaden złoty 
zegarek który kosztuje 300 złr., nie ma lepszego wnę- 
ma trza. Silne koperty są na najnowszy sposób platerowane 
18 - karatowem Fore i dłatego nia tracą nigdy wyglądu złota. — 
Każdy zegarek, nim się go wysle, bade się starannie i opatrzony jest ~ 
oryginal, poręczeniem na 3 lata. Najlepszą „Tekojmig trwałości tych AA; 
zegarków jest to, że się obowiązujemy zwrócić pieniądze w całości (Nut 
natychmiast, jeżeliby tenże nie był odpowiednim, 489 1 6 


Główre miejsce sprzedaży i wysyłki 


R I > 


wWiedeń, Praterstrasse 1. LG. 
Wysyłka i prowincy: i za granicę za zaliczką. l 
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Oryginalny 
dowód poręczenia 
Zegarki damskie 

zir. 10. 


_Herbata z Brodów! _ Od dawien dawna ze swej dobroci I PaM znaną prawdziwą 


I NEA HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 53 15 0 


ŻW. ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 


Z 
RZA 
R o 


= 1 funt „Famllijnej* bardzo dobrej . . zèr 1.40 
= | funt „Molange de Moskau“ w oryg. opak., ` najlepszej . 2.50 
+ 1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowszju 3.50 
l funt „Okruchów* * z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 
Zmakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


Horbata z Bans 


Jedna kropla 


na chusteczkę wystarcza, ażeby jej nadać na kilka 
dni wspaniały naturalny zapach świeżo zerwanych 


fiołków nadreńskich. 


Jedynie prawdziwy wyrób 
F'erad. MUlhensa x230 


A Glockengasse Nr. 4711 w Kolonii n, Renem, 


i Bili r Dostać można we wszystkich przedniejszych składach parfumeryj. 
INEA 


| Bardzo praktyczny w podróży. — Niezbędny po krótkiem używaniu. 
[ 


Przez władze sanitarne badany. 
(Swiadectwo: Wiedeń, 3 lipca 1897.) 


Uznany za miny 0-14 


Środek do czyszczenia zębów. 


Samo płukanie ust wodą do zębów lub też do ust nie wystarcza do zupełnego oczy- 
szczenia zębów. Do tego użycie średka do czyszczenia zębów jest konieczne. 
gF Dostać można wszędzie. Ty 119 2 4 


FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ NAJZNAKOMITSZEJ VW AUSTRYI FABRYKI 


w W W M "a> __ ||| OBIE" "= 
SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON WAL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW. 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


